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pozycje rządu polskiego. 

Tajerńnice warszawskich spelunak opium i morfiny. - Ostre 
wystąpienie endecji przeciw p. Ratajowi. - Trzęsienie ziemi 
w Austrii. - Wyrok w przemyskim procesie o nadużycia przy 
dostawie ropy. - Wielkie ugfraudacje w magistracie Warszawy. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu delikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


ROPRAWA KURSU POŻYCZKI POL- 


giełdzie londyńskiej znacznej: zwyżce. 
I tak w d. 25. bm. notowano pożyczkę 


e e R KORE MENS «woda kolońska oznanej doborowej | SIE. 
Trzem. sław. - A: jakości oryg! nalne tylko firmy Londyn, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Kurs 
ST R BOŻA PRENTAR Airea, SEA He unyke Lo GR. Pozn.a1L polskiej pożyczki stabilizacyjnej uległ na 
ea” WU "wyk MORE, 290, p | 


ZJAZD WOJEWODÓW W WARSZAWIE 

Warszawa, 26. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś rano przybyli do Warszawy w spra 
wach służbowych wojewodowie: wołyń- 
ski p. Mech, łćdzki p. Jaszczołt, kielecki 
p. Korsak, nowogródzki p. Beczkowiez i 
śląski p. Grażyński. > Jutro spodziewają 
się przybycia wojewodów Młodzianow- 
skiega 1 Remiszewskiego. 

O godz. 5-tej odbyła się w MSW. kon- 
ferencja pod przewodnictwem min. 
Składkowskiego z udziałem woj. Jasz- 
czołta, Korczaka, Beczkowicza,  Grażyń- 
skiego, dyrektora Depart. Świtalskiego i 
ppułk. Sławka. 


yt 4 e A a tę po kursie 92 i 1/4 (kurs najniższy) i 
owa powieść ASSAT A EnA 
46 GATE W Paryż, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Wczo- 
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raj polska pożyczka stabilizacyjna osiąg- 
nęła rekordowy kurs 2.450 tr. fran. za 

W całym świecie anglosaskim rozbrzmiewa obecnie na- 
zwisko 


obligację. 


ARESZTOWANIE B. POSŁÓW. 

Wilno, 26. stycznia. (Tel G. P) w 
Święcianach aresztowany zosłał h. poseł 
Szapiel (Niez. Partja Chłop.) w związku 
z utrzymywaniem przezeń kontaktu ze 
sferami komunistycznemi w Mińsku. Je- 
dnocześnie w Lidzie aresztowano b. po- 
słą Dubrownika (Str. Chł.). 


Edgarda Wallace'a, 
którego powieść p t. 


„MŚCICIEL* 


| zaczniemy wkrótce drukować w fejletonie „Gazety Porannej“. 
| „Mścicieł* uzyskał dotąd dziewi é wydań i rozchodzi się w re- 
—— kord wej liczbi: egzempiarzy. Wspaniałe to dzieło można na- 
ZJAZD PREZESÓW DYREKCJI zwać jednym 
PANN v mrr z największych sukcesów b: letrystycznych ostatnich lat. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) Fascynująca książka Wallacea została n.edawno sfilmo- 
Warszawa, 26 stycznia. (ps) W Mm. | wana, a autor o.rzymał za scenarjusz 
poczt i telegrafów odbył się zjazd pre- 40 tysięcy dolarów. 
zesów dyrekcji poczł i telegralów, któ- „Mściciel* w zupełności zasłuruje na to niebywałe powo- 
remu przewodniczył Min. Miedziński. | dzenie; łączy bowiem treść, pełną niebywałego napięcia i intry- 
Przedmiotem obrad była sprawa de- | gującej sensacji z wytwornem i prawdziwie wartościowem 
centralizacji Min. poczt i telegratów o- opracowaniem artystycznem 
raz sprawy organizacyjne | AE ee interesujące tło, Świetna charakterystyka 
P osób, błyskawiczne tempo akcji, szereg dramatycznych pery- 
ORGANIZACJA STRAŻY GRA. petyj, a wreszcie wafanidia a stylistyczna SeN A 
NAMET godną rzetelnego podziwu i uznan a. 
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SPRZEDAŻ HOTELU BRISTOL 
W WARSZAWIE. 
Warszawa, 26. stycznia. (Tel. G. P.) 
W związku z wiadomością, iż Hotel Bri- 
stol w Warszawie ma być przekształcony 
na bank, dowiadujemy się, że rzecz lx 
nie jest jeszcze zdecydowana, jakkol- 
wiek hotel hędzie sprzedany. Albrecht 
książę Radziwiłł ofiarował najlepsze wa- 
runki. W razie nabycia Bristolu przez 
ks. Radziwiłła, hotel byłby nadal prowa- 
dzony. 


(Telefonem od CA korespondenta.) Toteż z prawdziwem zadowoleniem dajemy naszym Czy- = 
Warszawa, 26 slyczmia. (ps) Min. | telnikom tę ARESZTOWANIE 500 KUPCÓW ZBO- 
skarbu opracowało projekt rozporzą- wspaniałą nowość belłetrystyczną, ŻOWYCH. 


Moskwa, 26. stycznia. (Tel, G. P.) Na 
tle represji przeciwko kupcom prywat- 
nym, w szczególności zbożowym, aresz- 
towano w. ciągu ostatniego tygodnia w 
Leningradzie i Moskwie przeszło "500 lu- 
dzi. 


dzenia Prezydenta Rzplitej o organiza- 
cji korpusu straży granicznej. Oparty 
on będzie na lakich samych zasadach 
organizacyjnych. jak KOP i będzie miał 
za zadanie ochronę granic zachodnich 
1 południowych państwa 


którą pozyskaliśmy dla naszego działu powieściowego z wiel- 
kim nakładem kosztów i trudów 


Redakcja „Gazety Porannej”. 
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0 ziemianie poprą 


listy rządowe? 


CO MÓWI PREZES GŁ. ZARZĄDU M ZIEMIAN, P. JAN STECKI O UDZIALE ZIEMIAŃ- 


STWA W WYBORACH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26 stycznia. (ps) 
Prezes Zarządu Głównego Związku 
Ziemian, b. senator Jan  Stecki 
udzielił dziennikarzom wywiadu 
na temat udziału ziemiaństwa w 
wyborach. P. Stecki powiedział 
SG IC 


(„Ziemianie tym razem wystę- 
pują czynnie na arenie wyborczej 
jako organizacja zawodowa gospo- 
darcza, na równi i wspólmie z prze- 
mysłem. Czynnikiem miarodaj- 
nym, który zdecydował o fręncie 
wyborczym ziemian, są względy 
gospodarcze. One przemawiają 
niedwuznacznie na rzecz współpra- 
cy z rządem, którego zasługą jest 
niewątpliwą wprowadzenie polityki 
gospodarczej na tory spokojnego 
rozwoju i nastawienie jej w kie- 
runku odpowiadającym kanonom 
gospodarki świata cywilizowanego 
Pod tym względem mamy do za- 
notowania postęp, ukoronowany 
uzyskaniem pożyczki zagranicznej, 
której Polska tak bardzo potrzebo- 
wała. Jest to dowód zaufania dla 
nas ze strony kapitału światowego. 
W takich warunkach nie dziwne- 
go, że i my stwierdzamy, iż rząd 
wreszcie zapewnił warsztatom pra- 
cy pewniejsze jutro i normalniej- 
sze warunki rozwoju. Rozwój zaś 
racjonalnej produkcji rolnej jest 
absolutną koniecznością dla intere- 
sów bilansu handlowego naszego 
państwa. 

Ideałem ziemiaństwa było u- 
tworzenie zgodnie z mtencjami 
listu pasterskiego, wielkiego bloku, 
skupiającego "wszystkie elementy 
umiarkowane i przedstawiające 
klasą gospodarczą, zdolną do 
współpracy z rządem na podstawie 
pozytywnego programu. Nadanie 
takierau blokowi — firmy katolic- 
kiej, bynajmniej nie miało ozna- 
czać jakiejś łączności religijnej, 
a przeciwnie podkreślenie koniecz- 
ności odparcia pewnych ałaków na 
Kościół katolicki, z jakimi mieliś- 
my ostatnio do czynienia ze strony 
części obozu radykalnego, podszy- 
wającego się tak chętnie i głośno 
pod autorytet szefa rządu, a któ- 
rych to ataków niestety obawiamy 
się i w przyszłości. 


Pod tym względem mamy zupełnie 
wspólne interesy Z wyznawcami in- 
nych religii. Gdy zaś pie znaszej wi- 
nych religii. Gdy zaś nie z nasze) wi- 
siłkom, Blok katolicki runął, uważa- 
liśmy za nasz obowiazek w zgodnem 
współdziałaniu z komitatem wybor- 
czytm, słojącym z natury swego pro- 
gramu także na straży mąszych intere- 
sów gaspadarczych, zabezpieczyś go- 
bie odpowiedni słan posiadania w 
izbach ustawodawezych ¢oza ziemia- 
mi zachodniemi, gdzie doszło do 
szenszego wyborczego bloku gospodar- 
czego, współdziałającego z rządem, 
tylko listy rządowe nadają się do re- 
alizacji parlamentarnej postulatów zie- 
miaństwa. Udział Związku ziemian po 
stremie opozycji byłby wyraźną niekon- 
sekwencją, jako wystąpienie przeciw- 
ko temu rządowi, w którego polityce 


mież ze względu na politykę podatko- 
wą Piastowców. 

Oczywiście nie mogliby ziemianie 
kamdydować na listach rządowych tam, 
gdzie skład tych kół byłby jawnie 
sprzeczny z naszęmi przekonaniami 
religijnemi i postulatami państwowy- 
mi. Z tymi łączyć naszych nazwisk 
choćby formalnie tylko nie mogliby- 


gospodarczej widzimy cechy trzeźwo- 
ści. Nie może tu również wchodzić w 
rachubę lista Piastowców z p. Witosem 
na czele, chociażby ze względów go- 
spodarczych, wynikających z zagadnie | 
nia t. zw. reformy rolmej, tak absur- 
dalnej z punktu widzenia ekonomiji 
kraju, a do której w swej odezwie wy- 
borczej Piastowcy powracają, jak rów- 

tylko zł 120 za laskę. 


MYDŁO © 9% „TLEN“ 
Drg zarzuty przeciw p. Ralajowi, 


DAWNI SPRZYMIERZEŃCY ENDECY, OBECNIE WYTYKAJĄ MU RÓŻNE 
„ORZECHY“ 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26 stycznia. (ps) | sta“, za co w nagrodę otrzymał od Wi- 
„ABC“ w niezwykły wprost sposób | tosa marszałkostwo Sejmu. Przypomi- 
atakuje swego dawnego sprzymie- 
rzeńca Marsz. Sejmu Rataja z po- 
wodu tego, że — zdaniem endecji 
— p. Rataj był jednym z głównych 
przeciwników utworzenia wielkie- 
go bloku narodowo - dem., któryby 
obejmował Piastowców i Chade- 
ków. Organ ten nazywa p. Rataja 
„akrobatą politycznym i zręcznym 
żonglerem, a nawet kombinatorem 
politycznym i karjerowiczem' 


z orzeźwiającym zapa- 
chem lawendy kosztuje 


czo funkcje Prezydenta Rzplitej po wy- 
padkach majowych był tym, który za- 
mianował rząd, który rzucił hasło 
„precz z Wiłosem". Taki typ działa- 
cza doprowadził do skrzywienia i zdy- 
skredytowamia parlamentaryzmu pol- 
skiego“. 

Endecy zarzucają jeszcze p. Rata- 
jowi, że tylko dlatego nie przystąpił do 

ań przez nich inicjowanego, że spo- 
cały" dziewa się, iż w przyszłym Sejmie u- 
tworzy „centro » lew" i wtedy odegra 
POR rolę polityczną. 


Kandydaci PPS. w okręgach. 


W MAŁOPOLSCE WSCH. KANDYDUJĄ: PUŁK. ZAKRZEWSKI, STAN. 
LOÓWENSTEIN, DIAMAND, CHUDY, HAUSNER. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


stycznia. (ps) PPS, | pułk. Stan. Zakrzewski, w pow. sam- 
borskim Stanisław Lówensiein, syn 
b. posła dr. Natana Lówensteina. Po 
zatem w niektórych okręgach socjali 
ści polscy utworzyli wspólny front wy- 
horczy z socjalistami innych narodo- 
wości (z Niemeami lub z Bundowca 
mi np. w okr. Białystok), Pozatłem sẹ 


kia 


Na dowód przytacza pismo 
Karjerę polityczną p. Rataja, jego grze-- | 
chy w Wyzwoleniu, ucieczkę do „Pia- 


Warszawa, 26. 
ustaliła już kandydatów w poszczegól. 
nych okręgach. Wśród nich nowych 
nazwisk jest bardzo mało, m. i. były 
min. spraw zagran. Leon Wasitews!: 
ćw Poznaniu i Nowogródku). Pozatem 
ubiegają się o mandaty we Lwowie: 
b, poseł Artur Hausner, w Borysławiu 
b. poseł dr. Diamand, w Jaśle Ghndy, 
w Krakowie b. posłowie Bobrowski 
i Marek, w Nowym Sączu Marek, w 
Ghrzanowie b. poseł Daszyński. Żuław 
ski i Kwapiński, w pow. lwowskim 


cjalistami a Wyzwołeniem. Wreszcie 
w okręgach Łódź miasto i Łódź po- 
wiał kandyduią socjaliści polscy i nie- 
micecy, taksamo ną G. Śląsku. 


FR a |) r F 
Gołębie - nie pokoju lecz waśni! 
STARCIE NA WIEGU MIĘDZY ENDEKAMI A MONARCHISTAMI. 
(Telefonem od uaszeąa koresp >ndenta.; 

Warszawa, 26. stycznia. (pe) Nie- | szturmu na monarchistów, którzy jed- 
słychanię buwzliwy  przabieg miał | nak zdołali sią utrzymać. Wiec został 
środowy wiec urządzony w Warszawie | rozwiązany, 4 awanturników złopa- 
ymiez Nar, Demokrację. Pose? endecki | trzonych podobna w noże, oddano do 
Marylski wygłosił odczyt o obozie na- | dyspozycji sędziego śledczega. W obo- 
cjhmalistycznym i idei monarchistycz | zie monarchistycznym panuje wielkie 
nej, przyczęm obszedł się nie bardzo | oburzenie z powodu tego zajścia. 


elegancko z monarchistami polskimi 
wskutek cze ody jego spotk BÓJKA NA WIECU MONARCHISTÓW 
"W z AMA a Białystok 26 stycznia. (Tel. G. P.). 
| 
| 


się z protestami ze strony akademików À E 
Ww Wianach pow. łomżyńskiego zwo- 


monarchistów. Akademicy ei wypu- r 3 
ścili na salę gołębie pocziowe, zaopa | lany został na rynku wiec Manarchi- 
stycznej Organizącjj Wszechalanowej 


irane w proporczyki z napisami: 
„Precz z party nietwem, niech Zyje | Zebrani (około 300 osób) nie pozwolili 
mówcy przzmawiać. Wywiązała się 


1i-ika' (lista komunistvezna). Przy 
gotęwane bojówki endeckie ruszyły de | bójka, poczem policja rozwiązała wiec. 


na dalej, że p. Rataj obejmując zastęp- | 


łokalne sojusze wyborcze między 80-| 


śmy. Wobec naszej uslawy wyborczej 
jest to jeden z najtrudniejszych na. 
szych problemów. Mamy jednak nadzie- 
ję, że przy dobrej woli czynników rzą- 
dowych da się znaleść przekątnia, dla. 
nas będąca do przyjęcia. Oczywiście 
mogą być pod tym względem różnice 
zdań. Tyle jest w Polsce uprzedzeń, 
plotek i nieniności, nie mówiąc już o 
demagogji wyborczej. Są wśród daw- 
nych radykałów ludzie, którzy przej- 
rzeli i powrócili na tory polityki real- 
nej, liczącej się z możliwościami 
su i miejsca”, 

Pod koniec p. sen. Stecki oświad- 
czył, że o żadnym  pakcie ziemian z 
radykałami mowy być nie może na li- 
stach wyborczych. 

„Uważam te listy — mówił p. Stec- 
ki — tylko za formę pewnego plebiscy- 
tn, urządzonego na rzecz wypowiedze- 
nia się za lub przeciwko współpracy z 
rządem i nad reformą nstrojn. Poza- 
tem jest to najrealniejszy sposób za- 
pewniemia interesom gospodarczym 
kraju odpowiedniej reprezentacji par- 
lamentarmej, której nasza ordynacja 
wyborcza je pozbawia. Jest to więc ro- 
dzaj paljatywn. Z chwilą, gdy niefor- 
tunna nasza konstytucja ulegnie po- 
żądanej naprawie, a ordynacja wybor- 
cza dostosowana będzie do realnych 
warunków społecznych oraz potrzeb 
gospodarczych i kulturalnych w Polsce, 
„niesamowite przekładańce" w rodza- 
fu listy nr. 1 stracą swoją rację bytu. 
Narazie jednak innej rady niema, Pro- 
szę mi wierzyć, że ci, którzy na taką 
koncepcję idą, czynią to w poczuciu 
spełnienia ciężkiego obowiązku”, 


S | 00700 a T 
KANDYDACI BLOKU KAT. LUD, DO 
SENATU. 


Warszawa, 26 stycznia. (Tel. G. P.) 
Państwowa lista bloku Kałtolicko - lu- 


| dowego do Senatu składa się z nastę- 


pujących nazwisk: ks. J. Albrecht, rek- 
tor Marchlewski, adwokat Janczewski, 
wydawcą Gazety Grudziądzkiej W. 
Kulenski, G. Czyżewski, A. Sredniaw- 
ski, S. Borówka i A. Erdman. 


PPS. ROKUJE Z POALEJ - SION, 

Warszawa, 26 stycznia. (Tel. G, P.) 
Pomiędzy PPS. a Poalej Syjon prawi- 
ca prowadzono rokowania o porozu- 
miemie regjonalne w szeregu okręgów 
wyborczych na Kresach wschodnich. 
Poalej Syjon wzamiam za poparcie li- 
sty PPS. otrzymałby drugie lub trzęcie 
miejsce na liście. 


AWANTURY KOMUNISTYCZNE. 
(Telefonem od „naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26 stycznia, (kr) 
Dzisiaj popołudniu była Warsza- 
wa widownią wielkich demonstra- 
cyj urządzonych przez komunistów 
w związku z kampanją wyborczą. 
Po zakończeniu prący w fabryce 
„Parowóz“ ruszył tłum złożony 
z około 500 osób ku miastu, demon 
strując na rzecz kandydatów ko- 


munistycznych. Oddziały policji 
politycznej komunistów  rozpro- 
szyły. 


BOJKO ZYSKUJE STRONNIKÓW 
NA POMORZU. 

Torqń, 26. stycznia. (Tel. G, P.) Dą 
Zjedn. Ludowego (secesja sen. Boiki) 
zgłosili akces działacze P, S. L. Pisstą 
z kilku powiatów pamorskich, Zj. Lu- 
lowe wchodzi obecnie w skład Bloku 


wepod. ziem zachodnich, głoszącega 
współpracę z rządem Marsz. Pi} 
sudskiego. 


a 
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na notę rządu polskiego. 


Nata iteswsxiego premjera jest wypracowaniem łączącem arogancję 


Warszawa, 26 stycznia. (Tel. G. 
P.) Jak wiadomo, rząd polski prze- 
słai rządowi litewskiemu ponowną 
notę, dalowaną 8 bm, w której 
oświadcza zgodę co do wyboru 
Rygi jako miejsca rokowań. Rząd 
polski jako program konferencji 
wysuwa następujące kwestje: 1. 


Ruch graniczny. 2. Komunikacja 
pocztowa i telegr. 3. Komunikacja 
kolejowa. 4. Sprawy związane 


z tranzylem. 

W odpowiedzi rząd litewski 
przesłał na ręce min. Zaleskiego 
odpowiedź, w której m, i. wytkną- 
wszy, że kurjer polski (p. Tarnow- 
ski) nie był w liście min. Zaleskie- 
go wymieniony jako upoważniony 
do prowadzenia jakichkolwiek wią 
żących pertraktacji, oświadcza: 

„Go do samej noty, to zawiera ona 
bardzo nieścisłe streszczznie naszej roz- 
mowy genewskiej oraz propozycję roz- 
poczęcia w dniu 31 stycznia rokowań. 
W cełu zapobieżenia jakiemukolwiek 
nieporoznmienin, widzę się zmuszony 
do zreasumowania naszych rozmów. 
Pan był zdania, że rokowania mogły 
by się rozpocząć w styczniu i suggc- 
rował Warszawę, Kowno alboteż Ry- 
gę, jako miejsce rokowań. Ja wymieni- 
łem Królewiec, który nadawałby się le- 
piej jako miejsce rokowań, jeślibyśmy 
istotnie przystąpili do uregulowania 
spraw komunikacji kolejowej, gdyż wła- 
śnie Dyr. kolejowa w Królewcu mogła- 
by pośredniczyć w sprawie ustalenia 
opłat za przejazd wagonów litewskich 
przez kurytarz gdański i wagonów pol- 
skich na terytorjum litewskie. 

„Zgodziłem się, że mamy natych- 
miast u siebie przystąpić do prac przy- 
gotowawczych. Wysunąłem myśl, aby 
w celu wprowadzenia w życie rezolucji 
Rady Ligi Narodów i ułatwiemia sto- 
sunków, zwrócić się do mocarstw trze- 
cich o przyjęcie obowiązku reprezen- 
towania interesów litewskich w Pol 
sce a polskich na Litwie. Pan. oświad- 
czył, że Francja będzie tem państwem 
ze strony Polski. Ze swej strony oświad- 
Czyłem, że rząd litewski zwróci się do 
król. rządu Italji z prośbą reprezento- 
wania interesów litewskich w Polsce. 


Oto treść naszej rozmowy w Gene- 
wie 11. grudnia 1927, Nie ukrywałem 
woale, że pańska wersja naszej TOZ- 
mowy jest dla mnie przykrą niespo- 
dzianką. Wskazuje ona na to, że na- 
sze przyszłe rokowania narażone będą 
na takie samo niebezpieczeństwo, o ile 
będą prowadzone ustnie (!). Nieporo- 
zumienia w toku rokowań mogłyby 
być jeszcze poważniejsze i doprowa- 
dzić do niepowadzenia. 

Co do rokowań pomiędzy rządem 
polskim i litewskim, przewidzianych 
przez rezolucię Rady Ligi Narodów, 
pragnę przypomnieć, że Rząd polski 
zobowiązał się przyjąć z powrotem 
osoby wydalone przez swe wladze 
14, grudnia z okolic Wilna i Grodna, 
Zabowiązania co do repatriacji tych 
osób, są nadal niewypełnione. Ten 
maly pośpiech rządu polskiego niewy- 
daje mi się dobrą wróżbą. 

Groźnicjszy: jeszcze jest fakt, że rząd 
polłski, uznawszy obowiązek  niemie- 
zania się w wewnętrzne sprawy Lit- 
wy, nia przerwa] organizacji tak zwa. 


z kiepską perf dją. 
nych wojsk litewskich (1) z pośród e- 
migrantów z Pleczkajłisem na czele, 
Pomimo rezolucji Rady Ligi Narodów, 
wojska te, noszące wojskowy mundur 
litewski, pozostają w dalszym ciągu w 
barakach wojskowych w Lidze. O ile 
wojska te nie zostaną  rozpuszezorę, 
rząd litewski będzie się widział zmu- 
szyny domagać się wysłania komisji 
amk'etowej, przewidzianej rezolucją 
Radv Ligi Narodów. 

Wreszcie muszę podkreślić jeszcze je- 
den błąd, który Pan popełnia, Panie mi- 
nistrze(!), cytując rezolucję Rady co do 
rokowań bezpośrednich. Otóż rezołucja 
nie mówi o stosunkach normałuych i nie 
bez przyczyny. Rada oświadcza wyrażnie 
„że niniejsza rezolucja nie przesądza w 
niczem spraw, do których ielnicja po- 


między obu rządami różnice poglądów“, 
tzu. praw jakie rząd litewski może — je- 
go zdaniem — wysunąć ce do teryto- 
rjam Wilna, Wobec tego, że sprawa Wil- 
na Oraz inne związane z nią kwestje zo- 
stały wyłączone z zakresu rokowań, nie 
może być mowy e stosunkach normal- 
nych pomiędzy Litwą a Polską. 


O ile rzad polski chce istotnie 
osiągnąć ostateczne rezultaty w to- 
ku konferencji, to winien przedsta- 
wić ściśle okreslone projekty. Bez 
tego konferencja stwierdzilaby na 
pierwszem posiedzeniu brak konie- 
cznego przygotowania i musiałaby 
odroczyć swe prace. 

Co się tyczy miejsca konferen- 
to o ile oba rządy zdecydują 


cji, 


OUrzymie d-i: 


lacie W M: Jsracie 


warszawskim. 
DOCHODZĄ ONE DO KWOTY 255.000 ZŁOTYCH. 


Warszawa, 25. stycznia. (Tel. G. P.) 
W związku z nadużyciami popełnionemi 
w przedsiębiorstwie wodociągów i kana- 
lizacji przeprowadzono rewizję ksiąg za 
r. 1926 i 1927. Okazało się, że urzędnicy 


w porozumieniu z właścicielami 131 nie- 
ruchomości zdefrandowali w ciągu wspo- 
mnianego okresu 254531 zł. Dowody 
przesłano sędziemu śledczemu. 


L] & L || E] 
Trzęsienie ziemi w Austrii. 
ODCZUTE W WIEDNIU I NA PROWINCJI —W SCHADORF LUD- 

NOŚĆ NOCOWALŁA POD GOŁEM NIEBEM. 


Wiedeń, 26 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj około 8 wiecz. w kilku 
okręgach Wiednia odczute zostały 
lekkie wstrząśnienia ziemi. Rów- 
nież z okolic Wiednia donoszą 
o lokalnych trzęsieniach ziemi. W 
szczególności silny wstrząs, trwa- 


jacy około 5 sekund odczuło w 
Schadorf, gdzie słychać bylo huk 
podziemny. Pęgerażona ludność tej 
dzielnicy uciekła z domu i przeby- 
wała do późnej nocy pod gołem 
niebem. Szereg domów nosi ślady 
uszkodzeń. 


Przedłużenie paktu przyjaźni 
między Włochami a królestwem SHS. 


NARAZIE PRZEDŁUŻONO 

Białogród, 26. stycznia. (Tel. G. P) 
Wczoraj Marinkowicz oraz poseł wło- 
ski w Bialogrodzie podpisał protokól, 
w którym biorąc pod uwagę, że pakt 


PAKT DO 28. LIPCA B. R. 
obowiązywać miał przez 4 lala oraz, 
Że przedłużenie tego czasokresu jest 
pożądane, postanowili w imieniu swo- 
ich rządów przedłużyć za wspólną 


przyjażni i serdecznej współpracy po- | zgodą wzmiankowany  czasokres do 
między S. H. S. i królestwem włoskiem | 38, lipca 1928. 
padpisany w Rzymie 27. stycznia 1924 


Memcy NrZygolowią Sie QOrĄZZKOWO 


do przelotów n 


ZEPPELINY, JUNKERSY ITP. MAJĄ Z WIOSNĄ WYRUSZYĆ 


ad Atlantykiem. 


w 


PODRÓŻ DO AMERYKI. 


(Telefonem ad naszego torespondenta.) 


Berlin, 26 stycznia. (Tel. G. P.) 
W niemieckich zakładach lotni- 
czych wre gorączkowa praca celem 
przygotowania nowych typów apa- 
ratów do lotu transatlantyckiego. 
Zakłady Junkersa zamierzają zre- 
habilitować się w związku z nieu- 
danym lotem zeszłorocznym i pro- 
jektują nowy łot przez Atlantyk na 
trzymotorowym wielkim aparacie. 
Lot ten ma się odbyć już na wio- : 


snę. Również zakłady Rohrbacha 
przygotowały specjalny typ samo- 
lotu, który w kwietniu lub maju 
ma odbyć łot nad Atlantykiem. W 
zakładach w Friedrichshafen budu 
je się olbrzymi statek powietrzny 
systemu Zeppelina o pojemności 
105 metrów sześciennych, który 
równeż będzie gotowy w maju 


| i podejmie podróż do Ameryki. 


Jm 


| 
| 


się zwrócić o pomoc do Ligi Naro- 
dów, miejsce rokowań winno być 
wybrane na zasadzie porozumienia 
trzech stron, tak samo jak i termin. 

O ile rząd połski zdecydowany jest 
nieprosić o tę pomoc, wybór miejsca 
oraz termin rokowań nastąpiłby na pod- 
stawie porozumienia pomiędzy dwiema 
stronami. W tym wypadku nie omiesz- 
kam wymienić miejsca. 

Ze swej strony rząd litewski będzie 
się domagał wpisania na porządek dzien- 
ny sprawy likwidacji następstw wojny 
prowadzonej przez Polskę przeciw Lit- 
wie (zamach gen. Żeligowskiego i inne). 
Rząd litewski nie omieszka przedstawić 
danych na których opiera się jego żąda- 
nie odszkodowań. 

Wreszcie W. E. raczył mnie zapy- 
tać, czy pragnę osobiście uczestniczyć 
w imauguracyjnem posiedzeniu konfe- 
rencji. Dziękuję panu serdecznie za 
ten dowód uprzejmości, przyczem mu- 
szę Panu zaznaczyć, że mam zamiar 
nietylko uczestniczyć w posiedzeniu 
inauguracyjnem, lecz również objąć 
osobiście kierownictwo delegacji liłew- 
skiej na czas rokowań. Zależy mi bo- 
wiem bardzo na lem, aby prace były 
zadowalniające i dostatecznie szybko 
zakończone. 

Po otrzymaniu od Pana wyjaśnień, 
o które proszę, nie omieszkam powia- 
domić o terminie i miejscu, które rząd 
( litewski będzie mógł Panu zapropono: 
wać. 

Pragnę jeszcze powiadomić, że od- 
pis naszej korespondencji został prze- 
słany Pann sekretarzowi generalnemn 
| Rady Ligi Narodów oraz Panu sprawo- 


.zdawcy Bloklandowi'". 


LITWINI CHCĄ WZIAĆ UDZIAŁ 
W WYBORACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26 stycznia. (ps) Z 
Wilna donoszą, że mimo nakazu 
z Kowna ludność litewska pragnie 
wziąć udział w nadchodzących wy- 
borach, Decyzja ta zapadła u Li- 
twinów zamieszkałych w powiecie 
święciańskim, którzy czynią przy- 
gotowania do zgłoszenia własnej 
listy, licząc na zdobycie jednego 
mandatu. 

— Na 


SKAZANIE SZPIEGA W RYBNIKU. 

Rybnik, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Pro- 
ces o szpiegostwo i zdradę tajemnic woj- 
skowych zakończył się skazaniem Macka 
na 3 lata ciężkiego więzienia i 5 Jat u- 
traty praw obywatelskich. Osk. Mijał zo- 
słał uwolniony i wystąpił z żądaniem od 
szkodowania za areszt śledczy 


po 000-> 


PRODUKCJA NAFTY W BORYSŁAWIU. 

Borysław, 26. stycznia. (Tel G. P.) 
Ostatnio produkcja w szybie Standard 
H. wynosiła 82.000 kg., tj. około 8 cy- 
stern na dobę. Zainteresowanie terenami 
w Mraźnicy duże, jednak wolnych tere- 
nów mało. Za morgę żądają (na 25 łat), 
2.000 dolarów: 20 proc. bruto i 10—13 
proc. netto. Z wiosną rozpocznie się wier 
cenie w Mraźnicy kilkunastu nowymi ry- 
gami. 


— fe 
RADIOTELEGRATIŚCI REICHSWEHRY 
OSKARŻENI O SZPIEGOSTWO. 
Frankfurt n. Menem, 26. stycznia. (Tel. 
G. P) W Glessen uwieziony został cały 
oddział telegrafistów iskrowych tamtej- 
sztgo bataljonu Relehswehry pod zarzu- 
tem uprawiania szpiegostwa. Urządzić 
oni mieli specjalne połączenie, zapomoca 
którego Ściśle poufne informacje przej- 
mowane były przez zagranicę. 

nk p 
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Co piszą inni? 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. stycznia 1928, 


nie SĘ nawroconego grzesznika? 


NIEWESOŁY OBRAZ. — GROZI NAM NA KRESACH KATASTROFA! — INTERESUJĄCA ENUNCJACJA, — LE- 
PIEJ PÓŹNIEJ, ANIZELI ZAPÓŹNO.. — PAŃSTWO JEST NOBREM WSZYSTKICH. 


Lwów, 27. stycznią. 

(stm.) Cała prasa zgodna jest w 
twierdzeniu, że zgłoszenie 35 list pań- 
stwowych — właściwie można mówić 
o 84, gdyż dziewiątka nie wchodzi w 
rachubę słanowi istny rekord! 
Wprawdzie cyfna ta doznać jeszcze 
może zmiany, gdyż niektóre listy wy- 
dają się być fikcyjne, inne znowu ma- 
ją być pono ze względów formamych 
unieważnione — ale postaci rzeczy to 
mie zmienia. Miejsce wycofanych lub 
unieważniomych list państwowych zaj» 
mą z pewnością inne zgłoszone w okrę 
gach. I te listy posypią się z niemniej- 
szą obfitością. " 

Taki jest obraz ogólny, jaki wyłania 
się po zamknięciu terminu zgłaszania 
list państwowych. Trzeba powiedzieć: 
obraz niewesoły. Maluje kompletne 
rozbicie społeczeństwa. Na Kresach 
przybrać to może rozmiary katastrofy, 
jeżeli nie dojdzie tam do skutku zje- 
dnoczenie żywiołów polskich. Nie wąt- 
pimy, że bedą w tym kierunku czynio- 
ne nowe owocne us.łowania, Zupełnie 
się bowiem tym razem godzimy z pu- 
blicystą naczelnym  „Kurjera War- 
szawtskiego”, że „sprawa jest bardzo 
poważna, jej natura ogólno-państwo- 
wa jest bezsporma, straty, któreby wy- 
nikły z rozbicia głosów polskich, ed- 
biłyby się na interesach Rzplitej". 

Radzi więc jesteśmy niezmiernie, że 
Narodowa Demokracja, która pierwsza 
irzasnęła w Województwie drzwiami, 
dając tem zachętę do naslępnych — 
jakże gorszących — frond, uznawać 
się dziś zdaje swą omyłkę i dąży do 
zgody na terenie Wachodn'ej Mało- 
polski, Odnieśliśmy przynajmniej takie 
wrażenie znastępującego dopisku, jakim 
„Slowo Polskie“  zaopatrzyło wywiad 
z działaczem Chrześcijańskiej Demo- 
kracji ks. Szydelskim: 

„Zamieszczamy ten wywiad w 
przekonaniu, że sprawa konsolida- 
cji i utworzenia jednego bloku pań- 
stwowo-polskiego nie jest jeszcze 
mino wszystko ostatecznie pegrze- 
baną, że w ostatniej jeszcze chwili 
— mamy nadzieję sumienie 
narodowe i twarda rzeczywistość 
nakaże zwaśnionym stronom po- 
rozmmieć się, Klucz sytuacji jest 
z natury rzeczy przedewszystkiem 

w ręku czynników rządowych w 
Warsząwie, wierzymy, że w Toż 
strzygajacym momencie ocenią 
one dostatecznie państwowe zna- 
czenie konsolidacji wyborczej spo- 
łeczeństwa i ją ułatwią”. 

„Państwowe znaczenie konsolidacji 
wyborczej społeczeństwa“ zostało przes 
czynniki rządowe ocenione natych- 
miast po rezpisanią wyborów. Wszy- 
scy to mamy w świeżej jeszcze pamię- 
ci. Bo przecież nie inmy ce! przyświe- 
cał konferencjom urządzanym przed 
p. wojewodę Borkowskiego! Jeżeli zaś 
nie dały tak pełnego rezultatu, jakie- 
go oczekiwano, to winą obarczać nie 
można ami rządu centralnego, ani 
jego reprezentanta we Lwowie. Z tej 
strony robiono wszystko, co tylko było 
możliwe. 

No, ale lepiej później, aniżeli — za 
późno! A może i dobrze, że stało się 
tak, jak jest, Bo powiadają, iż zawsze 
większe jest radość w niehiesiech z je- 
dnego nawróconega przesznika, aniżeli 
z dziesięciu cnotliwych. 

* 
P, W. Roztworowski zamieścił 


na 


naczelnem miejscu „Dnia Polskiego" 
artykuł, w którym m. i. odpowiada na 
często wysuwany zarzuł, że gacho- 
wawcy połączyli się w akcji wyborczej 
z radykałami, Czytamy tam: 

-..,Z nami i obok nas idą poraz 
pierwszy ludzie, którzy inmą ideo- 
logię spoleczna wyzmając, na tym 
punkcie i w stosunku do szefa 
Rządu. deklarują to samo, co my. 
stanowisko. konieczność zerwania 
z dotychczasową formą ustroju i 
gotowość wypracowania nowej. Nie 
możemy z całą pewnością tw'er- 


Lwów, 27 stycznia. 

We wtorek 24 bm. odbyło się w 
sali Izby handl. i przem. konsty- 
tuujące zebranie Komitetu wybor- 
czego Zj. Bloku współpracy z rzą- 
dem. Reprezentowane były: Klub 
inteligencji republ. Z. N. R., Partja 
Pracy, Zrzeszenie sianu średniego, 
Komitet kobiet demokr, Prawica 
Narodowa, Zjednoczenie Ludowe 
(Bojki), Żyd. Związek obyw., Ży- 
dowski klub mieszczański, Związek 
Polaków wyznania mojż. i Klub re- 
publikański. 


Po dyskusji zebrani konstyłunjąc 


Komitet 
Bicku Współpracy z Rządem, 


dzić, że się na żadnym punkcie 
nie rozejdziemy, ale mie widzimy 
powodu, żeby im odmawiać współ- 
pracy, Przeciwnie! Państwo jest 
dobrem wszystkich prawych i le- 
wych, konserwatystów i radyka- 
łów i fakt ich współpracy na pew- 
nym, określonym odcinku, jest tyl. 
ko dowodem  konsolidowania się 
myśli państwowej, jej szerszego 
przenikania w masy, a zarazem 
pomyślną oznaką słabszego, niż 
dotąd, napięcia haseł i walk so- 
cjalnych '. 


Wyborczy 


się jako Komitet wyborczy na m. 
Lwów, wybrali prezesem red. Laskow- 
nickiego, wiceprezesami prof. Matakie- 
wicza, prof. Tokarskiego i dr. Wł. Ste- 
słowicza. Do Komitetu ściślejszego we- 
szli: Sędzia Kaz. Bogdanowicz, prof. 
Stefko, Miecz. Opałek, Waktor Chajes, 
prof. Stożek, dr. Wasser, prof. dr. Py- 
tel, dr. Bruno Blumenfeld, hr. St. Ba- 
demi, prezes Przybysławski, Marja Ja- 
worska i Józef Litwinowicz. 

Komitet podzielił się na sekcje: pro- 
pagamdową, prasową, redakcyjną i fi- 
nansową. 


omgaan aneg lotka o marsz, P RESEM. 


BRYGADJER U RABINA 


ZACKREIMA W BARANOWICZACH I OCALE- 


NIE PRZED KOZAKAMI. — OBECNY KANDYDAT DO SEJMU WRĘCZYŁ 
MARSZAŁKOWI TWTATY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26. stycznia. (ps) Nicja- 
ki Zackhem z Baranowicz zgłosił 
swoją kandydaturę w Warszawie. Je: 
dno z pism opowiada o tym kandydła- 
cie ciekawą historję: W czasie wo ny 
Baranowicze znajdowały się na linji 
bojowej i były główną kwaterą Miko- 
łaja Mikołajewicza. Ówczesny bryga- 
dier Pifsudski — tak się zdarzyło — 
nie wiedział o tem, że Rosianie wy- 
parli Niemców z Barnanowicz i naj- 
spokojniej wjechał do miasta, gdy już 
z drugiej strony wkraczały oddziały 
rosyjskie. 

Brygadjer Piłsudski zorjentowawszy 
się, wpadł do pierwszego lepszego domu, 
gdzie zastał sędziwego Żyda i wyjaśnił 
mu sytuację. Żyd ów, którym był sqzi- 
wy rabin Żackheim, momentalnie hez na 
mysłu narzucił na brygadjera  chałat, 
ubrał go w jarmułkę, przepaski i posa- 
dził go na krześle przed księgami talmu- 
dycznemi. Niebawem wpadli do Zack- 
heima kozacy szukając wrogów. Rabin 


TEEN ZBY ZATO TPEODKYGAE PA 
NADESŁANE. 


Mam saszczył zawiadomić moich P. T. 
Odbiorców, że magazyn towarów blawat- 
nych przy uł. Halickiej 16, pod firmą „Ro- 
man Zubik“ nabylem na wyłączną wla- 
sność. Jako długoletni spólnik śp. Romana 
Zubiłca, dziękuję uprzejmie za dotychczas 
udzielane mi zaufania, które będę się sta- 
nał i nadal doborowym towarem a niską 
ceną utrzymać. 

Z wysolkiem poważaniem 
JÓZEF STEFANOWICZ. 
1086-2 


spokojnie wytłumaczył im, że towarzysz 
jego kiwający się nad księgami, jest je- 
go uczniem. Kozacy poszli dalej i w ten 
sposób brygadjer uszedł niewoli. 

Cała ta anegdotka, tak pięknie wygłą- 
dająca, jest jednak — jak twierdzą Ży- 
dzi — od A do Z wytworem fantazji, 
gdyż w początkach wojny Marsz. Pil- 
sudski uigdy w Baranowiczach nie był. 
Natomiast nazwisko Zackheima łączy się 
w inny sposób z osobą Marsz. Piłsud- 
skiego. Oto gdy przed dwoma laty odby- 
wała się w Warszawie na pl. Saskim w 
dniu 11. listopada tradycvjna defilada, 
zbliżył się do Marszałka jakiś sędziwy 
rabin, który wręczył mu kwiaty. Bv? to 


głośny dzisiejszy kandydat do Sejmu 
Zackheim. 
TONERA TT EN 


LITEWSKA PARTJA SOCI. W POLSCE. 

Wilno, 26. stycznia. (Tel, G. P.) Gru- 
pa emigrantów litewskich z p. Ancewi- 
czem podjęła inicjatywę stworzenia par- 
tji socjal-dem. Litwinów w Polsce. W 
czasie najbliższym należy oczekiwać po- 
wstania tej partji w Polsce. 


LOKAUT METALOWY W NIEMCZECH. 

Berlin, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Prze- 
mysłowcy metalowi przeprowadzili zapo- 
wiedziany lokaut w eałym przemyśle me 
talowym środkowych Niemiec. Lokaut 
objął 50.060 robotników. Konflikt jest na 
razie bardzo ostry, gdyż żadna ze stron 
nie zdradza gotowości do ustępstw, ani 
do pertraktacji. 
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ERWAWA TRAGEDJA WARSZAW» 
SKIEJ RZEŻNICZKI. 

Trzy trupy w fatalnym domu, 
(Telefonem od naszege korespondenta.) 

Warszawa, 26. stycznia. (ps) Dzisiaj 
rozegrał się w Warszawie krwawy 
dramat miłosny, który pochłomął trzy 
życia ludzkie. Przy ul. „Na Tamce' 
mieszkała Walentyna Jankielewiczo- 
wa, żona rzeźnika z 17-to letnim sy- 
nem, Fugenjuszem, Przed dwoma laty, 
gdy rozeszła się z mężem, zaczął się 
do niej zalecać czeladnik  rzeźnicki 
27-letni Jan Nowak, który też zamiesz 
kał u niej. Przed kilku dniami sprze- 
dała mieszkanie i miała się przepro- 
wiadzić. Wówczas zjawił się Nowak 
i po sprzeczce dwoma strzałami zabił 
Jankielewiczową, jednym strzałem sy- 
na jej, a czwartym sam się pozbawił 
życia. Nb. dom pod nr.. 44 uważany 
jest wśród mieszkańców za niezwykle 
fatalny. Przed rokiem w tym samym 
domu rozegrała się analogiczna krwa- 
wa historija, której ofiarą padły wów- 
czas dwa życia ludzkie. 


ROMAIN-ROLLAND W SOWDEPJI. 

Moskwa, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Ro- 
main Rolland przyjął zaproszenie rządu 
sowjeckiego na uroczystości  tołstojow- 
skie. Jednocześnie Romain Rolłand od- 
wiedzić ma większe ośrodki przemysło- 
we Zw. sowjeckiego dla przekonania się 
o postępach technicznych przemysłu so- 
wjeckiego w okresie ostatniego roku. 


CZiCZERIN JEDZIE DO TOKIO. 

Londyn, 26. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Daily TeL“ potwierdza, że  Cziczerin 
uda się niebawem do Tokio, aby zawrzeć 
tam układ rosyjsko-japoński o wielkiej 
doniosłości politycznej, 


CHAMBERŁAIN SPOTKA SIĘ Z LITWI- 
NOWEM. 

Londyn, 26. stycznia. (Tel. G., P) £ 
Moskwy donoszą, że niebawem przyjdzie 
w Genewie do ponownego Spotkania 
Chamberlaina z Litwinowem. Dyploma- 
tyczny korespondent „Daily Tel.“ twier- 
dzi, że nie jest wykluczone, iż Chamher- 
lain z początkiem marca rb. uda się na 
sesję Rady Ligi Nar. do Genewy i że w 
tym czasie będzie bawił tam Litwinow, 
aby wziąć udział w naradach komisji Li- 
gi Nar. powołanych do zajęcia się spra- 
wą bezpieczeństwa i rozbrojenia. 


ZWALCZANIE REUMATYZMU. 

Londyn, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Tow. 
angielskiego Czerwonego Krzyża przystą- 
piło do budowy w Londynie nowej kli: 
niki przeciwreumatycznej. Kliniki takie 
powstaną we wszystkich wielkich ośrod- 
kach przemysłowych. Potrzeba akcji jest 
coraz bardziej nagląca, gdyż jak stwier- 
dzono z górą 15 proc. robotników prze- 
mysłowych, niezdolnych de pracy clerpi 
na renmatyzm. 


Py 


HOOVER MA NAJWIĘCEJ 
SZANS? 

Nowy Jork, 26 stycznia. (Tel. G. 
P.) Burmistrz Filadelfji sądzi, że 
najwięcej szans ma na prezydenta 
Herbert Hoover. Nie ulega wątpli- 
wości, że ogromna większość ludno 
ści, która od 24 lat tylko jeden raz 
wybrała kandydata demokr. Wil- 
sona, wprowadzi Hoovera do Bia- 


łego Domu. 
= 
SAMOLOTEM Z JAPONII DO PA- 
RYŻA. 
Parvż, 26 stycznia. (Tel. G. P). 


„Petit Journal“ dowiaduje się, że lo- 
tnicy Costes i Le Brix po przybyciu do 
Nowego Jorku popłyną okrętem do Ja. 
pdnji, skąd powrócą do Paryża samo- 
lotem. 


żj ~ 
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Tajemnice warszawskich spęlunek 


. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. stycznia 1928. 


kokainy, opium i innych narkotyków. 


WYKWINTNE PRZYBITKI ZARAZANYCH I RUJNUJĄCYCH ROZKOSZY. — WSTĘP 100 ZŁ. — WYFRACZONY 
CHINCZYK WPUSZCZA WYFRACZONYCH DŹENTELMENÓW I WYSTROJONE DAMY. — WARSZAWKA STA- 
RA SIĘ DORÓWNAĆ METROPOLIJOM ZACHODU NIE KULTURĄ, LECZ ZEPSUCIEM, 


Warszawa. 26 stycznia. 


W Warszawie powstał w ostatnich 
czasach szereg wytwornych spelunsk, 
gdzie dostać można za wysoką opłatą 
zabronione narkvtyki, jako to: kokainę, 
zwaną pospolicie „koksem", morfinę, 
opjum, haszysz. 

Podobny lokal luksusowo urządzony 
mieści się w jednym z domów przy ul. 
Szopena. Wstęp do niego mają 

tylko zanfani. 

Niedość powołać się na nazwisko kto- 
regoś ze stalych bywalców, trzeba być 
przez niego przedstawionym pani do- 
mu. Wstęp kosztuje skromną sumkę.. 
100 zł. Obowiązują słreje uroczyste — 
fraki i smokingi, panie w halowych 
toaletach. 

Drzwi do tego przybytku „rozkoszy“ 
strzeże 

Chińczyk we fraku. 

Drugi, ubrany w strój chiński, zajmu- 
je się przygotowywaniem fajek z cpjum 
i haszyszem. Bywalcy tego lokalu, za- 
równo pamowie, jak i panie, rekrutują 
się z najbardziej wytwoanych sfer sto- 
licy. Zebrania odbywają się najwyżrj 
dwa razy tygodniowo, przyczem o da 
cie następnego zebrania dowiadują się 
goście pod konice zabawy. 

Luksusowy ten przybytek mieści się 
w G-pokojowym lokaln, wytwornie u- 
rządzonym, Ściany zawieszone są dra- 
perjami, podłoga wyłożona wzorzystym 
dywanem. 

Wszędzie porozrzucane są, na wzór 
wschodni, miękkie puduszki do siedze» 
nia, wygodne, szerokie kozety i głebo- 
kie fotele klubowe. Pokoje w każdej 
chwili podzielić można na 

małe Ióżki, 
ściśle izolowane. 

Cała służba tego zakładu — prócz 
dwu Chińczyków -— składa się z mło- 
dych dziewcząt, Ubrane w fantastyczne 
siroje, roznoszą herbatę, kawę i likiery. 
Orkiestra, składająca się z 4 półnagich 
dziewcząt, gra dyskretnie ma mando- 
linach i wschodnich instrumentach. 
Wszystko to odbywa sie 

w największej tajemnicy. 
Nigdy przed domem tym nie zatrzymu- 
ja się wytworne auta. Stają bądź w A- 
lejach Ujazdowskich, bądź na Moko- 
łowskiej, aby nie zwrócić uwagi prze- 
chodniów. 


Szajka, która chciała 
zrujnować P.A $.T.-ę. 


Lwów, 27 stycznia. 

(—) Przed s. Łyczkowskim odpowia- 
dali wczoraj: Władysław Fita, Michał 
Martynicz, Stanisław Martynicz, Józef 
Gieliński, Józef Jacków i Marja Gieliń- 
ska. W grudniu ub. r. szajka ta doko- 
nala kradzieży na szkodę Pasty, a mia 
mowicie czterech worków odpadków 
(kablowych, wartości 560 zł. Dalej 
stwierdzono, że M. Martynicz i Jacków 
'na własną rękę skradli jeszcze takich 
£amych materjalów na 520 zł. Po prze- 
prowadzonej rozprawie sędzia zasądził 
„litę, Mich. Mantynicza i Jackowa po 
trzy pół i mies. więzienia, SI. Martyni- 
cza na dwa miesiące, Cielińską uwol 


init od winy i kary. 


SŘ Ooa H m U E N m aa a pla, 


{Od naszego korespondenta.) 

Dwukrotnie w lokalu iym zdarzyły 
się przykre wypadki — 

zatrucia opjum. 

Do ofiar zgubnego, zabójczego nałogu, 
trzeba bylo wezwać lekarza. Zwrócono 
się przeto do prywatnego Pogotowia 
ratunkowego. Na szczęście dla właści- 
cieli tego „przybytku zatrucia nie były 
śmiertelne. Obu gości w krótkim vza 
sie przyprowadzono do przytomności. 

Warszawa, pozostająca pod wzfylę- 


| KSIĄZĘ i APASZKA „APASZKA: 
| 


dem kuliury tak daleko poza stolicami 
zachodu, w jednem stara im się doró- 
wnać: w zepsuciu i demoralizacji. 

Zło tkwi nie w tem, że znalazł się 
ktoś, kto dla zysku truje ciała i dusze, 
lecz w tem, że przybytek taki znajdu- 
je chętnych bywalców. 

Niema dość słów potępienia do na- 
rięłuowania i ohkydnego przedsiębior 
cy i jego zgangrenowanej klijenteli. 

pe a 


Kinoteatr 


PALAGE 


LEGIONÓW 3 


salonowo sensac. dramat w 10 akt. 
„Przemysł cynkowy w Pol ce“. ~IL sorja filmu 
„Śląsk źrenica Po Ski“, 
Raczność, 


poera Wschód stofa 
Odczytywanie aktu oskarżenia 


w procesie o zamordowanie śp. Sobińskiego. 


NARAZIE ZAINTERESOWANIE ROZPRAWĄ JEST MINIMALNE. 
Lwów, 27. stycznia. | prawdcpodobieństwa jeszcze dziś roz- 
(--) Wczoraj w drugim niu rozpra- | procznie się przestuchamie pierwszego 
| 


Ponadto 2-akt. komedja. 
nasiępny program: 
największy iilm świata, prze wyż- 


szajicy arty.m. nawet „Ben- Hura“ 


wy przeciwko zamachowcom i terro- | aszarżonego Wasyla  Ałamańcznka. 
rysłom ukraińskim, cbwinionym 0 | Dotychczas zainteresowanie rozprawą 
zamordowanie kp. Sobińskiego, za- | jest bardzo słabe, a wczoraj nawcl w 
kończceno odczytanie aktu oskarżenła | chwili rozpoczęcia czytania aktu 
w języka polskim i po przerwie roz- | oskarżenia w języku ruskim, znaczna 
poczęło czytanie lego aktu w języka | część publiczności, nie rozumiejąca 
riskim, a ukończenie nasłąpi dopiero | po rusku, opuściła salę tak, że zostało 
dzis w południe. Wedle wszelkiego | zaledwie dwadzieścia kilka osób, 


GZŁOWIBA na PL. M (KM ohim doat S nożem 


CHŁOPU OBRZYDŁO ŻYCIE, EO ŹLE SPRZEDAŁ DWA MORGI GRUNTU. 


Lwów, 27. stycznia. | tunkowe, które po udzieleniu mu pierw 
(—) Wczoraj okolo godz. 4 popoł. | szej pomocy, połcciło go odwieść do 
przechodnie na pl. Halekiumn szpitala. 


Desperat zeznał, że przyczyną roz- 
paczliwego kroku była  niefortnuna 
vprzodzż dwa morgów pola, albowiem 
w haniebny sposób zoslał on oszuka- 
ny i dlatego miał zamiar pozbawić się 
życia. 


na chodniku msiłował odebrać sobie 
zycie przy pomocy dużego noża sieło- 
wego nicjaki Józef Parański, rolnik, 
który zdołał sobie zadać ostre cięcia 
na czele w okolicy lewego oka. Za- 
wezwano natychmiast Pogotowie Ta- 


| 

byli 

świadkami dramatycznej sceny. Oto 
| 


DETE E TC TPR 


Dwaj awanurnicy przed saiem. 


JAK ZAWER WESOŁO ZAKOŃCZYŁ STARY ROK, A SMUTNIE ROZPO- 
CZĄŁ NOWY. — NIEPOŻĄDANY CZŁONEK ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
Lwów, 27 stycznia. zku Strzeleckiego, bagnetem tym od- 
(—) W dniu Nowego Roku kończył | grażał się przechodniom. Przybyli po- 
zabawę © Sylw estrową w godzinach po- Jai musieli tu stoczyć wielką wal- 
ludniówych w restauracji Anny Hahn E i po ubezwładnieniu awanturnika, 


przy ul. Kościuszki, Tomasz Zawer, | odprowadzili go do komisariatu, gdzie 
notowany policyjnie osobnik. W toku | Stwierdzono, że był on już czterokrot- 
zabawy wywołał olbrzymią awantu- | vie karany za kradzieże. Związek 
rę, przyczem jego towarzyszka Anna Strzelecki, powiadomiony o term, na- 
Leszczyńska, cierpiąca na histerję, | tYchmiaet wydalił go ze swoich szere- 


gów. Wczoraj sędzia Sokołowski zaa- 
plikował mu dwa i pół mies. ciężkiego 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


dostala ałakn sercowego. Ziawili się 
posterunkowi, lecz Zawer zamiast pod- | 
dać się, wszczął z nimi bójkę. Wczoraj | 
odpowiadał za len czyn przed s. Soko 
lowskim, który zasądził go na trzy i pół 
mies. więzienia. 

Przed tvm samym sędzia odpowia- 
dał wczoraj Słefan Jacków, który 17. 
października ub. r. na ul. Zamarsty- 
"owskiej wywołał awanturę, przy 
czem mając bagnet, jako członek Zwią | 


< 


Sin D 


Chlipalski miał szczęście 


„Znalazł” odrazu tuzin par buntów, 
Lwów, 27 stycznia. 
(—) 12 grudnia ub. r. posterunkowy 
przechodzący ul. Na Błonie, spotkał 
niejakiego Teolila Chlipalskiego, nio- 
sącegp worek, w którym znajdowało 
się dwanaście par obuwia, wartości 300 
zł. Trzewiki te zostały skradzione na 
dworcu kolejowym. Chlipalski tuma- 
czył się, że je znalazł i nic o kradzieży 
nie wie. Wczoraj s. Szulislawski zasą - 
dził go na dwa miesiące ciężkiego wig- 
zienia. 


Szajka bandytów z Tu- 
stanowic pod kluczem. 


Lwów, 27 stycznia. 

(-—-) W dniu 9 stycznia br. nie- 
znani sprawcy dokonali napadu 
rabunkowego na kasjera kopalni 
w Tustanowicach Adama Gorczy- 
cę. Dochodzenia polieyjne dopro- 
wadziły do ujęcia sprawcy Pawla 
Stachury, przyczem okazało się, że 
osobnik ten, trudniący się zawodo- 
wo włamaniami i kradzieżami, ma 
na sumieniu szereg takich zbrodni. 
Kradzieży dopuszczał się w towa- 
rzystwie Wasyla Kłoca, Bol. Tar- 
nawskiego, Józefa Hubickiego i Jur 
ka Oleksycza. Wszystkich areszto- 
wano i odslawiono do sądu w Dro- 
hobyczu, 


<fa 


Zmierzch osławionej 
sekty marjawitów. 


„Biskup Kowalski bez owieczek. 
(0d naszego korespondenta). 
Warszawa, w styczniu. 
£) Osławeiona sekta marjawicka, 
wspierana usilnie przez rząd rosyjski, 
a za czasów okupacji przez Niemców, 


| Coraz bardziej chyli się ku upadkowi. 


W Łodzi zostało tylko 10 wiernych 
marjawitów. Reszta powróciłą na łono 
kościoła katoliekiega. 

Również rozkłada się kościół ma- 
rjawicki w Sosnowcu i Dąbrowie, 
Wprawdzie dąbrowscy marjawici trzy- 
mają się jeszcze błędów religijnych, 
ale zato wyrzekli się osławionego 
z niemoralnych występów „biskupa 
Kowalskiego. Nazywają oni ciebie sta- 
romarjawitami i nie chcą słyszeć o 
„mistycznych ślubach“ duchownych 
marjawickich z zakonnicami. Na czele 
staromarjawitów stanął duchowny Pa- 
gowski. 

Ruch staromarjawicki przeniósł się 
lakże na teren Sosnowca, I lutaj sta- 
romarjawici biorą górę nad ziwolen- 
nikami „biskupa“ Kowalskiego. 

O rozłamie wśród marławitów na 
zwolenników Kowalskiego i staroma- 
rjawitów przychodzą wieści ze wiszyst- 
kich środowisk marjawickich w Polsce, 
Nawet w Płocku, stolicy Kowalskiego, 
zaczyna się ferment, 

pm 


107-kilowa panna wyzywa 
LM 
„Tygrysa Syrji*. 
Angora, w styczniu. 
(c) Pewna Turczynka, nazwiskiem 
Pehiifan - Hanum, córka zapaśnika a- 
natolijskiego, przybyła do Angory, aby 
podjąć wyzwanie rzucone joj ojcu i pod 
jąć walkę z Berza Bejem, zawodowym 


+ bokserem Syryjskun, noszącym prze- 


zwisko „Tygrysa Syryjskiego" 
Dzielna dziewczyna stamic do walki 
w najbliższych dniach i sądzi, że dzię- 
ki jej wadze, wymoszącej mimo wieku 
młodocianego 107 kg., uda jej się u- 
trzymać sławę ojca. 
e ama 


śe 
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Z teatru Małego. 


„Najszczęśliwszy z ludzi". Komedja 
w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego. 
Lwów, 27. stycznia. 
„Szczęście Franja“ — „Najszczęśliw- 
szy z ludzi“. Już w samym tytule pe- 
"wne podobieństwo. Lecz nietylko w ty- 
tule — i lu i tam tragikomedia czło- 
wieka glupiego 1 dobrego, bo tak się już 
zdarza we współczemem życiu, że o- 
bie te cechy charakteru zazwyczaj cho- 
dzą w parze. Tylko, że u Perzyńskiego 
struktura komedji jest więcej zwarta, 
a typ wzięty od środka (hej Jaraczu 
kochany, ciągle mi stoisz przed oczy- 
ma), u Kiedrzyńskiego zaś więcej ta- 
niej teatralności, gonienia za scenicz- 
nym ciekiem, szukamia kontrastów, 
powierzchownego ujęcia typu. Nie zna 
czy lo, ażeby komedja Kiedrzyńskiego 
była zła. Wyłazi z niej pazur rasowe- 
go komedjopisanza, świadomego swych 
środków, przemęczonego jednak już 
trochę hyperprodukcją. Bo dwie kome- 
dje ma rok, to liczba rekordowa, ale 
miekoniecznie zdrowa. Niewyczerpany, 
mieumęczony, rozrzuiny Fertner grał 
za czterech, Gra goniła gierkę i naod- 
wrót. Wobec bajecznej timpulsywności 
tego aktora, partnerzy jego częstokroć 
zapomimali języka w gębie, albo Śśmia- 
li się do środka, nie mogąc się oprzeć 
sile komicznej tego kochanego warjała. 


Lecz najbardziej wzruszającym był 
Fentner, gdy zaczął robić tragedię. 


Chciało się pójść na scenę i uściskać 
to drogie aktorzysko, które się tak mę- 
czy dla Najjaśniejszej Pani Sztuki, szu- 
kając maski i intonacji, z któremi nie 
ma nic wspólnego. I właśnie w 
tej aktorskiej męce była łezka czysta 
i wzruszająca. Z kulturalnym umiarem 
grała p. Czarnowska, jakgdyby z kur- 
tuazji dla gościa usuwając w cień swo- 
Ją indywidualność. Mily i piękny był 
Peliński, aktor zawsze rzetelny i bar- 
dzo inteligentny. Dużo wdzięku i ko 
biecości dala Peszyńska. Zbrojewski i 
Nawrocki bez zarzutu. 

Henryk Zbierzchowski. 
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STEFAN LERROIS. 


PIĘCIOKĄT. 


Stary Dubois należał do rzędu tych 
ludzi, kłórym wszystko w życiu się uśmie 


chalo, przed klórym wiata do szczęścia. 
same się rozwieraly. Był mult miljone- 
mem. Mógł pozwolić sobie na wszystko. 


Nic więc dziwnego, że mosiądał Simonę, 
najpiękniejszą kobialę w Paryżu, a jelno- 
cześme stać go bylo na to, aby być zdra- 
dzanym. Źreszlą, jak się przedemną chwa 
rd, uważał siebie gza wszechwiedzącezo, 
a zalem z góry przygotowanego na awen- 
tualności pożycia 2  zachwwcającą Si- 
mienią. 
xk 


Simona nerwowym rzulem swych cza- 
rujących oczu spojrzała na zezardz, wężo- 
wymi spłolom zlatej bramsolety owijający 
jej prawą rękę. y 

-— To dziwme — myślała w duchu. -— 
Już pierwsza, a Viola miała być o dwu- 
nastej. Czyżby się coś stało? Była wszak 
zawsze punktualna. 

Paczęła szybkiemu krokami chodzić po 
budkrarze. Nieznacznie wzrok jej padł na 
zwój bsłów, związanyh różową wstążecz- 
ką. Na chwile myśli Simomy odleciały 
nd właściwego biegu | przeniasity się na 
nowy punki. w. kierunku zwoju z lislani. 

— Nie powinnam —- mówiła do sie- 


bie Simona — przeglądać listów Violi. 
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CO MÓWI NEMO. 


jawcie się moje dzieci! 


Bawcie się moje dzieci 
Aż do świtania zórz — 
Chwila, która uleci, 
Nigdy nie wraca już. 


Bawcie się, zanim padnie 
Szarego jutra cień, 

Aby raz było ładnie 

Jak w złoty, letni dzień 


Niech serce nam rozpęknie, 
Jako na wiosnę sad, 

Aby raz było pięknie, 
Zanim zaśwista bat. 


Niechaj w oczach zaświeci 
Radość, co zgasła już — 
Bawcie się moje dzieci 

Aż do świtania zórz. 


I-ielnta panna miała 104 narzeczonych. 


EX-SŁUŻĄCA PROWADZIŁA ŚCISŁĄ EWIDENCJĘ ADORATORÓW. 


Paryż, w slyczniu. 

(e). W Boulogne aresztowano 17»-let- 
nią Magdalenę Jarom, która tam zada- 
wała szyku niezwykle eleganekiemi 
strojami i wystawnem życiem. Ożoczo- 
na zawsze rojem wielbicieli, utrzyrny- 
wala słale do swej dyspozycji wspamia- 
le anio i zachowywała się jek pierw- 
szej klasy dama z półświatka, 

Ponieważ jednak policja prowadzi 
choć mieoficjalmie, ale skrupulatnie 
obserwacje pierwszorzędnych kokot, 
skontrolowała łatwo, że panna Magda- 
lena nie należy do tego zacnego cechu 


Erab mage 


i okoliczność ta doprowadziła do tem 
większego zainteresowania się tajem- 
niczem dziewczęciem, 

Wkrótce aresztowano ją. Okazało 
się bowiem, iż jest to zwyczajna służą- 
ca z Lljonu, która popełniła szereg zna- 
czniejszych kradzieży u licznych swych 
chiebodaweów. Pokonana w jej ræ- 
czar'h rewizja, znalazła ciekawą książ- 
kę buchalteryjną: notowała w niej 
panna Magdalena wszystkich swoich 
„Marzeczonych*, którzy w sumie sta- 
kowili skromną, jak na jej wiek, licz- 
bę 104 chlopezyków, 


m sadzona włosów. 


OSOBLIWY POMYSŁ UBOGIEGO LEX ARZA, UWIEŃCZONY PEŁNEM PO- 
WODZENIEM, 


Londyn, w styczniu. 
(e). Pewien lekarz londyński od Sze- 
regu lat prowadził marną egzystencję 


Nie wypada. Jest wprawdzie najzenlecz- 
nśjszą moją przyjaciółką, ale nigdy mie 
zdradzała się przedemną, że prowadzi ko- 
rrepowlajwyę, Z kim ona. może kuwesphut- 
dewać? U miej w mieszkaniu, w jej bu- 
duarze przeglądać listy do niej pisane, lo 
cuś, co zakrawa na rewizję osobistą!... 

Po chwilewem wahaniu Simona przy* 
štapa do marmurowego parapeiu lustra, 
na którem leżała owa tajemnicza paczka 
z listami. Zaledwie jednak wyciągnęła 
rękę ro Esty, gdy srebrny dźwięk dzwon- 
ka oznajmił przybycie gościa. 

Viola, mie rozbierając się, wnadła do 
budueru i jednym susem znalazła się 
przy listach. Nam Simona zdążyła się zor- 
jęntoawać — listów już mie było. 

Czoło Simony zachmurzyło się. Prey- 
padkowo więc dowiedziała się. że Viola 
ukrywa coś przed nia. Nie chodziło jej zu 
pełnie o siarcgo Dubois, raczej gnębiła j4 
myśl od tej pory, że ubóstw=iny przez 


„nią Fred może ją zdradzać z Violą. Cień 


nieporozumienia i podejrzliwości wkradł 
się między dwie przyjaciótki. Zdaje się, 


że i Viola zrozumiała, że na gmachu jej 
przyjaźni z Simona. ukazała się pierwsza 


rysa. Panując, jak tylko mogla, nad so- 
bi Viola pierwsza.  razpocacią rozmow: 

— Słuchaj, Simono, mam wrażenie, że 
tym ruzem Fred nie uniknie skaridalu- 
Bylam, wszędzie, robiłam wszystko, co się 
duło, aby sprawa zostala zaluszowana. 
Nigdy nie przypuszczałam. aby Fred lak 
wielką sumę przegrał na wyścigach. Nam 
mówił zupełnie œ% innego. Okezalo się, że 


| 


z powodu braku pacientów. Do gabine- 
tu jego zgłaszano się tylko przez po- 
myłkę i w nagłych wypadkach, które 


o. pis 4» gt i yF 


wynosi przeszio slo tysięcy 
Trzeba za wszelką cenę pokryć 


HEZEŚUINIEL 


franków, 


ten jezo nowy dlug, inaczej zkamda|, 
kardal! 
“imona wybuechle nerwowym śnie- 


chem. 
— Wicc ja go mam ralować... Ja, któ- 
tą om bezczelnie zdradza z moją najlepszą 


przyłeciólką, z tobą, droga Vico. Ila, 
ha, hani 
— Ależ, Simono, jesteś w błędzie... 


Wszystko, co robię dla Freda, robię z my- 
ślą o tobie. 

Slova te, wypowiedziane ze spokojem, 
zrobily dodatnie wrażenie na Simynio. 
Nie mryrzekła mic, nie pytała o pochodze- 
iue listów, poczęła tylko gorączkowo wyl- 
mować z uszu kolczyki bryłantowe, a z 
palców zizueać piuścienie, zdabne w a- 
metysły i drogocenne rubimy. 

-— Masz to wszystko, chyba starczy — 
rzekła pompaiycznie — na pokrycie dlu- 
zu mago... ha, ha, ha — kochanka. 

W ielocie. wartość precjazów znacznie 
przewyższała przegraną Freda... 

xk 

— Już wiem — przerwał mi tak opo- 
wiadania slary Dubois. — Wiem, jak się 
istorja skajczy. Jest zupełnie jasne 
że Stroma kocha się we Fredzie, ale 
mne na to — dodał stary Dubois, kle- 
pac się po brzuchu. — Wolę, że zdradza 
mnie z lamresilem ji Honorowej za do- 
świadczenia z fizyki, niżby zdradzać 
mnie miala z mom lokajem. Rozumiesz, 
we wszysitkiem musi być — mon cher — 
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BODODOCODOCOCOŚ 


wymagały doraźnej pormocy lekarskiej. 
Lekarz zmarniał, schudł i zczernieł. 
Myśli jego błądzity okolo gałęzi, na 
której pragnal zawisnąć, lub wzlaty- 
wały w marzenia podobłoczne, na te- 
mat, coby to było, gdyby w poczekał- 
ni zjawiły się nagle setki zamożnych 
pacjentów. Pewnego razu wynędzniały 
lekarz przypadkowo Spojrzał na swe 
ręce skazane na bezczynność. Pozosta- 
jąc w wiecznym bezmuchu, porosły one 
długim włosem, o które zaczepiła myśl 
strapionego medyka. Powziął myśl. 
któwa slala się dlań miewyczerpaną ko- 
palnią złota. Oto niezbyt skomplikowa- 
nym instrumentem lekarz ten najpierw 
sobie, a następnie bliźnim zaczął prze- 
szczepiać cebulki włosowe nawet na 
miejscach, gdzie włos nigdy nie pora- 
ała, a ogłosiwszy się kilkakrolnie W 
dziennikach, w krótkim czasie zdobył 
tłumy łysych i łysiejących pacjentów. 
Marzenia jego spełniły się. 


Smutny bilans strat 
naszej kuitury. 


Księgarnie ustępują miejsca perfnme- 
rjom, kawiarniom i tp. 
(Od naszego korespondenta ) 
Warszawa, w styczniu. 

(e) Bardzo smutnie wypadł bilans 
księgarsiwa warszawskiego za rok U: 
biegły: 

Zamknięto siedem księgarń w sło: 
licy, siedem ognisk polskiej kultury i 
oświaty. Lokal po księgami Marji O- 
staszewskiej zajął sklep z przyborami 
sportowemi. Po Perzyńskima rozsiadł 
się sklad apteczny i perlumeryjny. Ke 
garnię Składnicy Pomocy Szkolnych 
wyrugowało obuwie. Do lokalu, zajmo- 
wanego dotąd przez E. Wendego, wpro- 
wadza się zakład jubilerski, 

Źlikwidowame księgarnie: Paszko- 
wskiego i filozoficzna narazie nie mäa- 
ja następców. Wreszcie Bibljoteka Pol- 
ska skurczyła się niepomiernie, ustę- 
pująs wspaniałego lokalu — kawiarm 
„Itałja”. 


—o— 


lacon 
c, jak się lu historja skończyła. 
miał romans jednocześnie z Violą, bardzo 
zresztą skromną artystką. A ten zwój Ji- 
ulów — zakóńczył swe wywody Dubois — 
to byly lsty od Freda. 

— Et, nie urrzedzalbyś faktów — TZE 
klem niezaluwolony. — Nie pozwoliłeś 
mi dokończyć opowiadania i sam WYSTU- 
wzsz nielogiczne wnioski, 

— Nie może być inaczej — przerwał 
mi znów Dubois. — Znam te wszysbkne 
histoarje, jak pacierz. Zreszta — rzekł nie- 
dbale -— śpieszy mi się do parlamentu» 
kiedy indziej epowiesz mi lę hislorjć: 

A żegnając się ze naną dodał: 

— Mój drogi, przed godziną był tu 5am, 

Fred, klórego, nola-bene, bandzo dubie, a 
który oświadczył mi wręcz: „Wyjeżdżam 
, Paryża, mam dosyć Violi i dosyć Simo- 
ny. Zaene kobieciątka, zrobiły dla mnie 
bardzo wiele, wyciągnęły mnie z n.esżczę 
ścia, w jakie omal nie wpadłem. Ale po: 
myśl — rzekl mi rozbrajająco — Spłacać 
przez cąłe życie dlug wdzięczności oiraza 
dwom kobietom, to dla jedmego mezezy- 
zny zbyt wiele. Wyjeżdżam. 
No wizisz -—— rzekł do mn.e Du- 
bois uśmiechając stę ironicznie — Wiem 
więcej ud ciebie i finite la comedia! Be- 
dg misl spokój znów kilka: tygodni, za 
nim Simona wynajdzie sobie owcza a- 
mania. 

Gdy mi tak stary: Dubois zwierza! się, 
zauważyłem, że do kawiamm Wrśzli Fred, 
Simona i Viola, r 


d'etre. -— A teraz dalej opowiem 
Fr 
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nolocie. 


— NIEZWYKŁY GOŚĆ W AEROPLANIE. — ZACIEKŁA WALKA 


Z NIEOCZEKIWANYM PRZECIWNIKIEM. — DOBRY SPOSÓB NA OSTUDZENIE ZAPĘDÓW A- 


Londyn, w styczniu. 

(H) Donieśliśmy niedawno o 

niezwykłej walce, 
stoczonej w samolocie przez młodą 
pilotkę, panią Keith Milles, z nieo- 
czekiwanym |zupełnie wrogiem — 
wężem. 

Bliższe szczegóły tej przygody, któ 
ra mogłaby stanowić temat sensa- 
cyjnej i niesamowitej noweli w sty 
lu Edgarda Allane Poego, sa na- 
siępujące: 

Pani Keith Milles, żona zamoż- 
nego kupca londyńskiego, z ogrom- 
nem zamiłowaniem zajmuje się 

awjatyką. 
Toteż skoro się dowiedziała, że zna 
ny pilot angietski, kapitan Lanca- 
ster ma zamiar odbyć lot z Londy- 
nu do Australji, zgłosiła się do ka- 
pitana z prośbą, aby pozwolił sobie 
towarzyszyć. 

Wobec zgody lotnika przedsię- 
wzięli oboje razem 

eskapadę powietrzną, 
która powiodła się znakomicie, 

Z Australji udała się śmiała 
para samolotem do Indyj. Czas 
jakiś zatrzymano się tutaj, w miej- 
scowości 

Ramgoon. 

Po zwiedzeniu osobliwości tego 
oryginalnego i egzotycznego mia- 
sta, ruszono w dalszą drogę z Ran- 
goon do miasta Faory. 


Zaledwie jednak aeroplan u- 
niósł się w powietrze, zauważył 
kapitan 

dużego węża, 
który zwimięty w kłębek leżał tuż 


obok steru. 
teraz w 

strasznem położeniu, 
zwłaszcza, że jadowity gad, roz- 
draźniony ruchami pilota, począł 
się ruszać i lada chwila mógł za- 
atakować pilota. 

Co tu począć? Skierowanie całej 
uwagi na węża mogłoby wywolać 
jakaś 

katastrofę samolotu! 

Tymczasem jednak wąż ominął 
kapitana i przypełznął do miejsca, 
EREE WOPTZEETE 

— Patrz — rzekłem teraz z koież tium 
fująco do starego Dubois. wskazując na 
pizybyszów — Fred cię mów wprowadził 
Ww bląd. (Wszak, sądząc z pozorów, pozo- 
stają oni w najlepszej zgodzie. 

Jakikolwiek mie bylo to w zwyczaju 
starego Dubois, eplunal on z wścieklo- 
ścią: 

— Może teraz wysłuchasz mnie. 

I w krótkich słowach dokończyłem o- 
powiadamia : 

— Šmona zażądała od Violi odsłonię 
cia tajemnicy listów. Skruszona Viola 
„przyznała się, że ligly mie pochodzą od 
Freda (zreszłą mówila prawdę), lecz byly 
pisane przezemnie do niej. 

— Więc ty  ośmieliłeś się 
mnie — żachnął się mieco podrażniony 
w ambicji starv Dubois — z Violą, która 
jest moją nieoficjalną kochanką, a mie z 
Simoną. o którą caly Paryż się dobija, 

Począlem tłumaczyć Dubois, że de gu- 
stłbus i t. d. Zresztą, konkludowałam, nie 
o to powinno mu chodzić. Raczej powin- 
niśmy coś przedsięwziąć, ażeby Simona 
z Violą przestały nas zdradzać Z tym nic- 
porem Fredem. 

— Na to — rzekł zrezygnowany Du- 
bois — rady, zdaje się, nie będzie — i wy 
ciągnąwszy do mnie rękę na znak zgody, 
upuścił kawiarnię. =. 
` Ja. podszddlem do Violi, która» zdaje sis 
oczekiwajla tylko mego przybycia, ażeby 
opowiedzieć mi o nieszczęściu, jakie opot- 
kalo Freda. 


Lancaster znalazl się 


Tłum. F. M. 


zdradzać | 


WANTURNICZYCH. 
na którem siedziała pani Milles. ; Rychło jednak otrząsnęła się z prze 
Zwolenniczka silnych emocji i rażenia i rozpoczęła z gadem 
zdrętwiała formalnie. walkę. 


ciwnika i wyprosić go z samolotu 


Pilot chcąc nie chcąc musiał się | 
jako gościa bardzo niepożądanego. 


ograniczyć do stanowiska obserwa- 
tora. Niebawem mógł jednak z ra- Prawdopodobnie te przygody 
doścą stwierdzić, że dzielna kobie- | ostudzą nieco awaniurmnicze zapę- 
ta zdołała pokonać grożnego prze- | dy pięknej Angielki. 


Dziś Wielka uroczysta Premiera w Kinie „LEW“ 
REYMONTA laureata nagrody Nobla p. t. 
p é PEGR M REM f ET 
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cydzieła St. 


PR A R MR GR IE 


i ponująch Świ m Ras i 
KWIAT SCENY POLSKIEJ. JADWIGA SMOSARSKA, 


W rolach głównych 
JUNOSZA STĘPOWSKI, LUDWIK SOLSKI K. JUSTJAN, WŁ. GRA- 
BOWSAI, M. MODZELEWSKA, M. GORCZYŃSKA, L. LAWIŃSKI i inni 


Zniżki, bilety wolnego wstępu, karty i pass*-partout ważne od 1. lutego. 
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ODPROWADZAJĄC KREWNĄA ZADŁUGO BAWIŁA W WAGONIE. 
— GDY POCIĄG RUSZYŁ WYSKOCZYŁA. — KOŁA OBCIULY JEJ 
OBIE NOGI. 

Lwów, 27 stycznia. 

(—) Wczoraj wczesnym rankiem 
publiczność oraz kolejarze na pe- 
ronie dworca głównego, byli świad 
kami wstrząsającej sceny. Olo o 
godz. 7,80 rano, gdy po sygnałach, 
pociąg osobowy dochodzący do Ja- 
woirowa, ruszył z miejsca, z jedne- 
go wagonu III. kl. wyskoczyła na 


PEWEL) 


kióra odprowadzala swą sřostrze- 
nice. Żegnając się z nia nie słysza- 
la sygnałów, dopiero gdy sposirze- 
gla, ze pociąg ruszył z miejsca szyb 
ko rzuciła się ku drzwiom i nieo- 
Slrożnie wyskoczyła. Odprowadza - 
na przez nią siostrzenica, która w 
lym momencie znajdowała się 
przy oknie, na widok upadku ciot- 


« Pi . . zi ja + z 7 1: w V A 
peron jakaś kobieta tak nieszczę- ki z przerażenia zemdlała. Współ- 
śliwie, że poślizgnęla się i dostala zatrzymali pociąg. 
się pod kola wagonu. Gdy pociąg Omdlałą ocucono i pozostawiono 


we Lwowie, poczem pociąg ruszył 
w dalszą drogę. Pierwszej pomocy 
udzieliło ofierze tragicznego wypad 
ku Pogotowie ratunkowe, poczem. 
w groźnyin stanie odwiozlo ją do 
szpitala. 


cały przejechał, okazało się, że nie- 
szczęśliwa kobiela doznała prze- 
cięcia nóg powyżej kolan i złama- 
nia prawej rękh Byla to — jak 
stwierdzono 40-letnia Sabina 
Griminger, żona kupca ze Lwowa, 


„Ponsii” jędnoliiggo oniu Urańców. 


TAK NAZWAŁ UKRAIŃSKI REDAKTOR SWEGO RODAKA ZATO, ŻE 
PRZYJĄŁ POSADĘ U POLAKA. — SKAZANY NA 3 TYGODNIE ARESZTU 
Z ZAMIANĄ NA GRZYWNĘ. 
Lwów, 27. stycznia. raj interesująca rozprawa o  zniesła- 
(—) Przed senatem pod przewodni- | Wienie w druku. Jako skarżyciel wy- 
alwem r. Góttingera toczyła się wczo- | Stępował p. Jarosław Bohaczewski, 


| 
| pasażerowie 
| 
| 
| 
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kandydat adwokatury z Kopyczyniec, 


| zaś jako oskarżony red, odpowiedział- 


ny „Nowego Czasu“ p. Iwan Tektor, 
W maju ub. r. w piśmie „Nowyj 
Gzas“ pojawił sie artykuł p. t> „W dom 
nasz przyszła zaraza, w którym Za- 
rzucano Bohaczewskiemu, że przyjął 
posadę u notarjusza Polaka w Kopy. 
czyńcach i wobec czego psuje jedno 
lity front bojowy ukraiński, W mie- 
siąc później w drugim artykule zarzu- 
cono Bohaczewskiemu, że agituje w 
Kopyczyńcach na rzecz marodow-dem. 
kandydata na burmistrza ze szkodą 
dla ukraińskiego kandydata. 

P. Bohaczewski dotknięty tymi ar- 
tykułami, przez adwokata swego dra 
Szewczuka zaskarżył odpowiedzialne- 
go redaktora „Nowego Czasu“. Na roz- 
prawie osk. p. Tektor tłumaczył się, 
że działał w dobrej wierze i że nie 
uważa wcale, by obraził oskarżyciela, 
przeciwnie sądzi, że stwierdzenie, iż 
p. Bohaczewski agitował na rzecz na- 
rodowego demokrate, mogło być tylko 
dla niero pochwałą. Trybunał jednak 
był innego zania i zasądził oskarżo” 
nego na trzy tygodnie aresztu Z za- 
miang na grzywnę, oraz na  zwroż 
kosztów w kwocie 30 zł. 

(uwa * momen 
Mimochodem. 


ROZPRAWA NIE NA CZASIE, 
Lwów, 27. stycznia. 

Okres wyborczy jest dla organizmu 
społecznego z reguły krytyczny. Pod- 
nosi temperaturę nastrojów aż do sta- 
nu gorączki, budzi namiętności i czyni 
aktualnemi antagonizmy, dawno wy- 
gasłe. To też czynniki odpowiedzialne, 
zarówno rządowe, jak obywatelskie 
dokładają w tym czasie wszalkich sta- 
rań, aby nie stwarzać bodaj  sztucz- 
nych potdniet, Szczególnie na tererńe 
Małopolski Wschodniej, gdzie mate- 
rjału palnego jest wiele, zachodzi po- 
trzeba niezwykłej oględności w unika. 
nia niepotrzebnych zgrzyłów i bon- 
flikiów. 

Moment powyższy zosłał chyba 
przeoczony, a nie zlekceważony przy 
rozpisywaniu rozprawy przeciw trot- 
dercom ś. p. kuratora Sobińskiejgo. Ro- 
zumiemy, że  sprawiedliwóści musi 
stać się zadość, ac nie wynika z tego, 
aby po rocznem śledztwie właśnie te- 
raz demonstrować jego przygnębiające 
wyniki. Wszak na ławie oskarżonych 
nie zasiada tylko kilka wykolejonych, 
zbrodniczych jednostek, ale pewna 
współwina znacznie szersza, Przed 
irybunałem przewiną się zeznania, 
których trość poruszy do giębi stare 
blizny i nasunie zbyt wiele wspom- 
nień jątrzących i bolesnych. 

Wypada, aby terminarz takich Toz- 
praw liezył się z wymogami chwili, 
a te nie sprzyjają tworzeniu dysonan- 
sów. Dlatego zapytujemy: czy mie by- 
laby stosowne i pożyteczne odroczyć 
proces do momentu bardziej sprzyja- 
jącego  Tozpatrywaniu takich spraw? 

Chodzi jedynie o kulka tygodni. 


Odznaczenia światowych 
lotników. 


Paryż, w styczniu. 

Komisia sędziowska międzynar. Ligi 
lotniczej w Paryżu, przyznała nagrodę: 
międzynarodową na rok 1927 lotniczce 
angielskiej, lady Bailey, za osiągnięcie 
największej wysokości na  samołocia 
lekkiego typu. Rekord p. Bailey wy- 
nosi 18 tys. stóp. 

Jak donoszą z Waszyngtonu, poseł 
do kongresu. Kelly, postawił wniogek o 
wyasvgnowamie 50.000 dolarów na 
wzniesienie na lotnisku Le Bourget, 
pod Paryżem, pomaika, upamiętniają- 
cego słynny lot Lindbergha z Nowego 
Jorku na w lotnisko. 
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Piątek 
Jana Złot., Juljana 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—A— 
TEATR WIELKI. 
Piątek 27 bm. „Danna Oretta". 
Sobota 28. bm. o 8.30 pop. „Wesele“, 


przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
ceny najniższe. ; 

Sobola 28. bm. „Paganini“, 25-te 
przedstawienie. 

Niedziela, 29. bm. o 3.30 popol. „Nie- 
zwykły Seans' -— ceny najniższe. 


Niedziela, 29, bm. o 7.30 wiecz. „Stra- 
szny dwór', 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek 27 bm. „Niech mnie djabli...* 

Sobota 28 bm. „Tokująca bogini“. 

Niedziela, 29. bm. o 3 popol. „Adieu 
Mimi“ — ceny najniższe. 

Niedziela, 29. bm. o 7.30 w. 
manie djabli...* 


„Niech 


Teatr Wielki daje dzisiaj. staraniem 
Komitetu przedstawień popularnych, po 
cenach specjalnie zniżźonych — przepysz- 
ną komedję renesansową G. Forzana 
„Donna Oretta* z p. Mazarekówną, która 
w roli tytułowej stwarza pierwszorzędną 
kreację artystyczną. Jako jej partnerka, 
wystąpi p. Wołoszynowska, która objęła 
rolę Genowefy po p. Nosaczewskiej, Dał- 
szą obsada bez zmiany. — Jutro w sobo 
tę popołudniu, dla młodzieży szkolnej, 
przewspaniały dramat narodowy St. Wy- 
spiańskiego „Wesele“, Przedstawienie po- 
przedzi słowo wstępne prof. Zdzisława 
Żygulskiego. Początek o godz. 3.30. Ceny 
miejsc najniższe. 

Jubileuszowe przedstawienie „Pagani: 
niego“. Świetna ta operetka ulubionego 
kompozytora, Franciszka Lehara, ukaże 
się jutro w sobotę wieczorem po raz 25-y 
na naszej scenie. Wszystkie dotychczaso- 
we przedstawienia tej operetki odbyły 
się przy Ułumnie wypełnionej widowni 
i były zawsze burzliwie okłaskiwane 
przez publiczność dzięki pierwszorzędnej 
reprezentacji artystycznej, z pp. Miłow- 
ska, Rylską, Ostrowskim, Peterem i Ta- 
trzańskim na czele. 

„Pocałunek Kopciuszka“, przepiękna 

komedja-bajka dla dorosłych J. M. Bar- 
rie'go ukaże się na scenie Teatru Wiel- 
kiego po raz pierwszy w poniedziałek, 
30. bm. Przebarwna, fantastyczno-grote- 
skowa akcja tej baśni współczesnej, zdol 
nej wzruszyć swą serdeczną, głęboko 
szlachetną treścią zarówno starszych, jak 
i szerokie sfery młodzieży zapowiada jed 
no z najoryginalniejszych widowisk lea- 
tralnych, mogące liczyć na wyjątkowe 
powodzenie. Rzecz ukaże się w nowej 
bogatej oprawie dekoracyjnej. W przed- 
stawieniu — prócz p Zaklickiej, odtwa- 
rzającej czarującą postać biednego Kop- 
ciuszka, w rolach czołowych wystąpią 
pp. Kwiatkiewiczowa, Trapszo, Rasiński, 
Szymański, Czaszka, Kalinowski, Mo- 
drzewski, Woźnik i in. Reżyserja dyr. 
Trzcińskiego Dekoracje wykonali art. 
mal. Z. Balk i M. Rożański. 
!' Teatr Nowości. Dziś „Niech mnie dja- 
bli... *, operetka Reichweina, która już 
we wtorek schodzi z repertuaru. — Ju- 
tro w sobotę, 50 proc. zniżki obowiązuje 
na przedstawienie najnowszej komedji J. 
Bachwitza „Tokująca Bogini“ w dosko- 
nałej reprezentacji artystycznej pp. Mich 
nowskiej, Rasińskiej, Rasińskiego, Zabiel- 
skiego i Żabczyńskiego. 

Najbliższą nowością operetkowa Miej- 
skich Teatrów będzie głośna operetka M. 
Krauscha „Dziewczę z puszty', która 
wkrótce już ukaże się na scenie Teatru 
Nowości. Nowa operetka, z której próby 
dobiegają już do końca, ukaże się w wy- 
borowej reprezentacji artystyczno-wokal- 
nej — pod reżyserją p. Kuligowskiego i 
kierownictwem Inuzycznem p. Seredyń- 
skiego. 

Przedstawienia popularne. W Teatrach 
Miejskich odbędą się w bieżącym mie- 
siącu jeszoże trzy przedsianyienia popular- 
ne po cenach bardzo niskich (od 30 gr. do 
2.50 zł.) z następującym programem: Pią- 
tek 27. styczmia godz. 19.30 Teatr W. 
„Donna Orctta', doskomala komedja. W 
niedzielę 29. stycznia po południu godz. 
15.30 w Teatrze Wielkim „Niezwykły 
seans“ (czyli Fotel nr. 13), dramat sen- 
sacyjny, który dotychczas budzi ogromac 
zatnteresowamie wśród miłośników Tea- 


"ga codziennie rzesze publiczności, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 28. stycznia 1928. 


Wyrok w przemyskim procesie 


o nadużycia przy dostawie ropy. 


ASCHENGRAU SKAZANY NA 3 LATA WIĘZIENIA, RZEWUSKI 
NA 1 ROK. 


Przemyśl, w styczniu. 
(v) Zapadł tu wyrok w procesie 


o nadużycia przy dostawie ropy, 
wytoczonym Dawidowi  Aschen- 
grauowi i Wiktorowi Rzewuskie- 


uu. Səd stwierdził popełnienie 


przez nich nadużyć na szkodę fran- 
cuskiej firmy naftowej „Limano- 
wa“. Aschengrau skazany został na 
3 lata więzienia, Rzewuski na 1 rok. 
Obrońca oskarżonych zgłosił zaża- 
lenie nieważności. 


Nie chcę mi! 


jonów! 


NIEZWYKŁY GEST DZIELNEGO JANKESA. — NIE PRZYJMUJE PIENIĘ- 
DZY, KTÓRYCH SAM NIE ZAROBIŁ. — FUNDUJE ZA NIE WSPANIAŁY 
SZPITAL. 


Bosten, w styczniu. 
(H.) Niezwykły dowód charakteru 
dał niedawno inżynier amerykański, 
Charles Jarland, 
z Bostonu. Jarland mimo młodego wic- 
ku, jest już człowiekiem wcale zamoż= 
nym. Stoi na czele przedsiębiorstwa 
przemysłowego, rozwijającego się do- 
skonale i przynuszącego inżynierowi 
wcale pokaźne zyski 
Tymczasem niedawno zmarł nic- 
zmiernie bogały stryj inżyniera, 
Jack Jarland, 
właściciel olbrzymiej fabryki sukna w 
Bostonie. Pełen podziwu i uznania dla 
bratanka, który o własnych siłach po- 


| 
| 


trafil tak doskonale dawać sobie tade 
w życiu i ani razu nie zwrócił się do 


miljonera — zapisał mu Jack Jarland 


znaczną część swego majątku, 
przynoszącą kilka miljonów dolarów. 

I oto stała się rzecz zadziwiająca. 
Charles nie przyjął tego spadku dla 
siebie, motywując swą odmowę w spo- 
sób następujący: 

„Nie chcę pieniędzy, których sam 
nie zarobilem!” 

Dzielny inżynier przezmaczył «wą 
fortunę na butłowę ogromnego szpita- 
la imienia Jacke Jarlanda. 

Godmy podziwu i uznania czyn Jan- 
kesa! 


tu. W tym samym dniu po południu 
godz. 15.30 w Teatrze Nowosci „Adieu 
Mimi”, arcywyorna i wesola pperctka. 
Bilety ma powyższe przedsławiemia na- 
bywać można w Związku Teatrów i Chó- 
rów Ludowych we Lwowie ul. Miekiewi- 
cza 26 1. p, a w dniu przdlstowiemia w 
kasie Teatru Wielkiego. 
4t 

TEATR MAŁY: 

Piątek 27 bm. „Najszczęśliwszy z lu- 
dzi“ z Antonim TFertnerem. 

Sobota 28. bm. g. 7.30 wiecz. „Naj- 
szczęśliwszy z ludzi". (Gość. występ A. 
Fertnera. 


że 
Ostatnie występy Anłonicpv Fertnera 
w Teatrze Małym. Dyr. Antoni Fewiner. 
wezwany do Warszawy, gdzie obejmuje 
nawą rolę, pnzyspiesza swój wyjazd i wy- 
stępować będzie we Lwowie tylko do koń- 
ca tego tygodnia w imieresującej komedji 
Stefana Kiedrzyńskiogo | „Najszczęśliwszy 
z ludzi“ w swej popisowej voli kolegi Bą.- 
belka w otoczeniu zespołu Teatru Małe- 
go z pp. Bilińską-Czarnowską, Peszyń- 
skim oraz panami Lewickim, Nawrockim. 
Palińskim i JE na czele, 


Repertnar Trupy Wileńskiej, sala Do 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 

Czwartek, „Molke Ganef“ 
proc.) 

Piątek „Motke Ganef“ (zniżki 30 pre.) 

Sobota 3.15 pop. „Molke Ganef' (po 
cenach popularnyck). 

Sobota wiecz. 8.15 „3-cia Mlawe Mal- 
ke“ (zniżki 30 proc.). 

Niedziela pop. 3.15 „Skąpice” (po ce- 
nach popul.). 

Niedziela wiecz. 8.15 
(zniżki 30 pnoc.), 


(zniżki 40 


„Motke Gamef“ 


k 
Z Trupy Wileńskiej, Dziś 
„„Motke Ganei“, sztuka w 3 


w piatek 
aktach z pro 


logiem, będąca uscenizowanym roman- 
sem nizin społeczeństwa. Sensacyjna 
treść i żywiołowa gra artystów pnzycią- 


ma o- 
zólnme więc źylawie „Merke Ganef“ jest 
dalej na afiszu. — Premierę „Pociągu wi- 
dmo“ Ridleya przesunięto do przyszłego 
tvsodnia. Nad ią ostalnią sztukę prace 
przygolowawcze dobiegają końca — ieży- 
serja i inscenizacja Spoczywa w ręku p. 
Jerzege Waldena, dekoracje zaś przygolu- 
wuje p. Ludwik Lille. 


Stefan Askenase znany naszej Publi- 
czności pianistą, wystąpi we Lwowie z 
własnym recitalem we wtorek 31. bin. 
Od czasu swego ostatniego u nas koncer- 
tu, uzyskał młody pianista rozgłos euro- 
pejski. Jego recitale w centrach muzycz- 


| 
| 
| 
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nych jak Berlin, Paryż, Bruksela, Wie- 
deń, Haage itd. spotkały się wprost z en- 
tuzjastycznem uznaniem  najpoważniej- 
szych krytyków, którzy cenią w nim wy- 
konawcę w wielkim i najnowszym stylu, 
imponującym nietylko świetną technika 
i wirtuozją, ile bujną pomysłowością in- 
terpretacji, poielam i głębokiem ujęciem 
wykonywanych dzieł, Askenase jest zda- 
niem prasy zagranicznej na drodze do 
wicłkiej karjery międzynarodowej. 
4 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Milostfki wedl. Sknitziera. 
AVENUE: Tajemnicza podwiązka. 
CASINO: Gdzie ulica się kończy. 
CHIMERA: Tragiczne przygody ordy- 
nansa. 
FATAMORGANA; Targowisko życia. 
_ KOPERNIE: „Mogiła Nieznanego Żol- 
nierza". 
LEW: Ziemia obiecana. 
, MARYSIEŃKA: „MOGIŁA Nieznanego 
Zolnierza“. 
PALACE: Książę i Apaszka 
PASAŻ: Wledea zwierząt. 
UCIECHA: „Trzej muszkieterowie“, 
—--0— 
BIURO KONCERTOWE M, TUKBRKA:; 
Piąlek 27. stycznia: Odczyt Karin Mi- 
chaelis pt. „Kobiety między sobą“. 
Wiorck 31. stycznia: Stefan Askenase, 


Pianista. 1004-4 
Z 0-— 

Sensacyjny poranek  kinematogra- 

iiczny. Na dochód Policyjnego Domu 


zdrowia odbędzie się 2. lutego (święto) 
o godz. 12 w poł. w sali kina „Palace“ 
wielki poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie potężny 


: dramat w 2 serjach (12 aktach) pt. „So- 


doma i Gomora“ z uroczą Lucy Durai- 
ne w głównej roli, oraz pełna humoru 
komedja w 7 aktach pt. „Harold ma pe- 
cha“ z Harold Loydem Jako uzupełnie- 
nie programu „Drugie ogólne Krajowe 
Zawody Sportowe Policji Państwowej w 
Waszawie*. Ponadlo szereg pieśni na- 
strojowych i romansów cygańskich od- 
śpiewa znana pieśniarka pani Nina Kul- 
czycka, uczenicą prof. Zaremby. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach do naby- 
cia od godz. 10 rano w dniu poranku 
przy kasie kina „Palace“. 
o 
Gp) Znowu świat jest słoneczny. Nie 
sprawdziły się przepowiednie metenrolo- 
gów, wróżące około 20. stycznia komplet- 
ną wiosnę z kilkunastu stopniami ciepła. 
Aura, jakkolwiek dość slmienna w stycz- 
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niu i balansująca w alternatywach mro- 
zów i odwilży, umiata jednak utrzymać 
się w granicach, nakazanych jej przez 
władztwo zimy. Nadzwyczajności nie 
przeżyliśmy żadnych. A teraz, na skłonie 
miesiąca, po szeregu dni pochmumych i 
płaksiwie topniejących, lepkich śniegów, 
wazoraj znów przy lekkim myroziku tan- 
nym, rozjaśniło się niebo słonecznymi u- 
śmiechem, a w powietrzu była miła rzeż- 
wość i świeżość. Śnieg, który w mocy nu. 
nowo okrył odarte przez odwilż z Dia- 
łych szat stoki, przyczynił się do piękna 
scenerji i znowu wlał ołuchę w serca 
sportowców, że sezon nart, sameczek Hy. 
jesżcze nieskończony, że będzie mi? a 
nadał uprawiać próbę sił i zręczności, da- 
wać upust młodzieńczej potrzebie ruchu i 
tempernamentowi, którego nie zdola zmro- 
zić zimma pora roku. — Tym innym zaś, 
klórzy tęsknią do  wiośniamego ciepła, 
wozorajszy słoneczny dzień może był ra- 
dosnym zmakiem, że jednak ta pora upra- 
gniona codzień jest bliższa i już zaczyna 
wysyłać na ziemię swoje awangardy. 

(.) Faście na isy, Jeśli w lesie lub 
polu albo przy wejściu do kurnika znaj- 
dują się paście na lisy, jest to urządzenie 
celowe. Jednakże gdy takie zasadzki urzą 
dzu Zarząd czyszczenia miasta na ulicach 
Lwowa, to jesi lo rzecz tnniej zrozumia- 
ła. Z tego powodu mieszkańcy ulicy Po- 
lockiego i ulic okolicznych zapytują, w 
jakim celu została wyrębama tuż obok 
szyn przystanku tramwajowego i wylotu 
ulicy Na Bajki, w skorupie lodowej gly- 
boka jama, w którą, zwłaszcza porą noc- 
ną, musi wpaść każdy wysiadający z 
(ramwaju, narażając się bądź na. zlamanie 
nogi, bądź na upadek i przejechanie przez 
ruszający Z miejsca wóz tramwajowy ? 

Za spokój duszy śp. Zdzisława Mo- 
rawskiego, b. ministra dla Galicji, zmar- 
łego w Krakowie 21. bm. odprawiona bę 
dzie msza św. w Uniwersyteckim kościele 
św. Mikołaja w sobotę 28. bm. o godz. 10 

Prezes Lwowskiej Dyrekcji Geł p. Ka- 
zimierz Smolka po dłuższej nieobecności 
z powodu choroby, objął z dniem 25. bm. 
urzędowanie. 

Co to jesi miłość? Slaraniem Związku 
Strzeleckiego Obwód Lwów odbędzie się 
w niedzielę 29. bm. o 12 w kinie „Lew“ 
poranek kinematograficzny. W progra- 
mie: wielki dramat krwi i łez „Co to jest 
wilość?“ w 8 aktach (film dla zwalcza- 
nia nierządu), nadto arcywesoła komc- 
dja oraz tydzień aktualności. Bilety po 
50 gr. i 1 zł. w składzie nut Seyfartha 
(Akademicka), zaś w dniu poranku przy 
kasie kina „Lew“. Dochód na cele kultu- 
ralno-oświatowe Zw. Strzeleckiego Obw 
Lwów. 

Staraniem komisji odczytowaj Czytelni 
ńkademickiej odbędzie się dziś w piątek 
dnia 27. stycznia o g. 19 przy ul. Łoziń- 
skiego 7 odczyt Prof. St. Grabskiego „Za* 
gadnienia przyszłości Polski". Wstęp wol- 
ny, goście mile widziami. 

Na walnem zebraniu chor. Lw. Związ- 
zu Hallerczyków 22. bm. ukonstytuował 
się zarząd w składzie następującym: Pre- 
zes: Dr. Bogusław Longchamps, wicepre- 
zes: Józeł Wojtałewicz, sekretarz: mg. 
Stefan Vogl, skarbmik: Jakób Marks. — 
Członkowie zarządu: Wlodzimierz hr. 
Dzieduszycki, Władysław Skulski, Adolf 
Damiczek, Jan Waudokanty, Bronislaw 
Gajdacz, Stanislaw Więckowski, 

C uramiętnienie dni chwały, Towarzy 
siyo dla badań nad historją powstania 
Wielkopolskiego w Poznaniu, zwróciło sie 
do Małapolskich prasawników kolejowych 
z prośbą o przeprowadzenie odpowiedniej 
ankiety wśród tych pracowników, którzy 
brali udział w powstaniu Wielkopolskiem 
w latach 13918 i 1919 oraz w ekspedycjach 
Wielkopolskich do Małopolski (odsiecz 
Lwowa, ekspedycja ppor. Gieciucha oraz 
obie ekspedycje generała Konarzewskiego 
pod Lwów). 

Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. W 
sobotę dnia 28. bm. o gòdz. 6 wieczorem 
w sali Izby przemysłoworhandlowej wy- 
głosi odczyt p. Dr. Kornel Paygent na te- 
mał: Dodatkowy budżet miasta Lwowa. 
Wstęp wolny dla członków Tow. i wpro- 
wadzonvch gości. 

HI. Kółko ćwiczeń tanecznych dla PT. 
członków Kasyna i Koła lit. art. i ich ro» 
dzin rozpoczyna się pod artystycznem 
kierownictwem haletmistrza p. Giesiel- 
skiego w piątek 27. bm. o godz. pół do 8. 
Zgłoszenia w sekretarjacie. 

Kurs kontrolerów sanitarnych. 15. lu- 
tego br. upływa ostateczny termin“ zgła- 
szama kandydatów na 4-miesięczny kurs 
dla kontrolerów sanitarnych, który rozpo- 
cznie się w Państwowej Szkole Higjeny 
dnia 1. marca br. Na pozostałą ilość 

(Ciąg dalszy na str. 11-tej). 


Dodatek tygoaniowy do Nr. 8395 z dnia 28 stycznia 1927. 
pod redakcją Narcyza Siiszermanna. 


z polskim sportem! 


DZIŚ ODBĘDĄ SIĘ WSTĘPNE PERTRAKTACJE. 


Lwów, 27. stycznia. 

Dnia 22. bm. odbyło się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie lwowskie- 
go ukraińskiego klubu sportowego „U- 
kraina”, Zgromadzenie zwołane zosta- 
ło z powodu rezygnacji dotychczago- 
wego prezesa Ukrainy p. dr. Sawcza- 
ka, oraz w celu ustalenia dalszej Umii 
działania klubu w związku z Lkwida- 
cią rozłamn w pulskier: piłkarstwie i 
wynikającą z tego izoacją „Ukrainy“ 
Jako nie należącej do Związku pań- 
stwowego, 

Chodziło więc jak widać o problem 
zasadnio”", to też dyskusją była bar- 
dzo ożywioną, padały liczne argumen- 
ty pro i contra, ostatecznie uchwa.ono 
rezolucję, nakładającą na Zarzad obo- 
wązek nawiązania mperiraktacyj w 
Eprawie wstąpienia „Ukrainy“ do 

wowskieno Zw, Okręgowego Pilki 

Nożnej, Charakterystyczną rzeczą ‘est 
że rezolucja przeszła ogromną więk- 
azością głosów przy kilku wstrzymują- 
cych sę i dwóch głosach przeciw, 

Fakt powyższy nie jest właściwie 
niespodzianką. Już od szeregu tygodni 
dawały się słyszeć w ukraińskich ko 
łach sportowych krytyczne głosy na 
temat niepotrzebnego i sprzecznego z 
włagnem: in'aresami odoscbniania u- 
kraińskiego ruchu sportowe to od pań 
stwow ych organizacyj sportowych. Od- 
Zwierciedleniem prądów tych był arty- 
kul. który pojaw't się swego czasu w 
„Dile”, stwierdza/ący bez ogródek. że 
utrzymanie kontaktu z polekimi klu- 
bami leży bezwzględnie w interesie 
klubów ukraińskich, dowodem czego 
był rok ubiegły, w którym „Ukraina“ 
dzięki šclejszym stosunkom z czoło 
wymi k'uhami Lwowa odniosła mate- 
rjalne i sportowe korzyści, Autor zda 
jąc sobie sprawę, że z likwidacą rog- 
łamu nastapi też i zerwanie kontaktu 
z polskim sportem, domaga się rew'zji 
dotychczasowego S'amowiska, godzące 
go we własne interesy. 

Wynik  nadzwycze nego walnego 
zgromadzenia świadczy, że w sporcie 
mkrańskim zwyciężyły prady umiarko- 
wane, kieru'ace się trzeźwym sądem 
rzeczywistości. 

Ze stanowiska spor'owego nalezy 
przemianę tę pow'tać z pełnem gado- 
wałemiem, Ramy orqanizacji sportu są 
dostatecznie szerokie. Dozwalają one 
na zachowanie narodowych właściwo- 
Ści i cech. na osiąganie bezpnśrednich 
celów, przy równaczesnem pofporząd- 
kowanin ich jedynej wielkiej idei — 
odrodzenia tzyczrego. 

Spodziewamy się zatem. że w imię 
tei idei kierownicy polskiego sportu 


nie odtrącą wyciągniętej dłoni, doma- 
gać się jednak będą  podporządkowa- 
nia się pod ogólnie przyjęte i nstalone 
normy! 

Jak się dowiadujemy, w dnin dzie 
siejszym ziawią się na posiedzeniu Za- 
rządu Lwowskiego Okręgowego Zw 
Pilki Nożnej delegaci „Ukrainy w ce- 
lu przeprowadzenia wstępnych roz- 
mów, Ze strony ukraińskiej wysuwane 


są jako postulaty: a) zaliczenie „Ukra- 
iny“ do klasy A, b) dopuszczenie ję- 
zyka ukraińskiego w korespondencji z 
LZOPN-em, e) pozwolenie przeprowa. 
dzenia rozgrywek z klubami ukraiń- 
skimi, stojącymi poza Związkiem, U- 
ważamy, że żądania powyższe umo- 
żliwiają stworzenie platformy, która 
doprowadzi do szczęśliwego sfinalizo 
wania pertraktacyj. N. S. 


ceramnjat otwarcia 137299.1 0! MpijsAich. 


JAK TO BĘDZIE W AMSTERDAMIE? —FORMUŁA PRZYSIĘGL — O GZEM. 
KAŻDY OBYWATEL POLŠXI PAMIĘTAĆ POWINIEN! 


Lwów, 27. stycznia. 

Igrzyska Olimp.;skie, które po- 
cząwszy od 1888 roku odbywają się co 
cziery laka, sa Świętem calego świata 
sportowego, dniami wesela, szczęścia 
ı radosci życia, wielk.m hymnem od- 
rodzenia f zycznego świata. To też ich 
otwarcie jest ol.chodzone nadizwyczaj 
nroczyście, a tradycy,ny ceremonja na 
w.azech | uczes.nikach pozosiawia niec- 
zatarte wyrost wrażenie, 

Jak czæry lata temu w Paryżu, tak 
iw rosu bieżącym w Amsierdamie ol- 
brzymi {adjon oiimpijski zacznie się 
napelm ać na długi czas przed godziną 
oficiallmego otwarcia. Załunoce kalka 
dziesiąt chorągwi państw uczestniczą 
cych; rozo „ną się dźwięki kilku or 
k estr, a połączone chóry zagrzmią 
tryumfa'nemi piuśniami. Jeszcze chwi 
lẹ i z dźwięwami marszu wkraczać za 
rzmą na bieżnie reprezentace kilku- 
dz esieciu narodów. Przed każdą z niet 
zokaczytniy tablicę z nazwą narodu, © 
raz sztandar. Kwiat młodzieży! Siła 
i zdrowie bije z roch. Obchodzą sta- 
djon i usławiają się na bo.sku z chorą 
żymi na czele. 

Na trybunie ukazuje się prezes Ho- 
lenderskiego Komitetu Olimpi;sk'ego 
w krótkich słowach zwraca się do obe 
cnego Naczelnka Pańsvwa, aby ze- 

hciał ogłosić otwarcie Igrzysk. Setk 
ysięcy oczu zwraca się na honorową 


lożę. Książę wstaje i przez olbrzymi 
megafon wypowiada  sakramentalną 
formuł 


„Proklamuję otwarcie Igrzysk O- 
limpijskich w A. erdame da uczcze- 
nia IX-te. Olimpiady ery nowożytnej“ 

Przy dźwiękach fanfary olbrzymi 
biały Sztandar Olimpijski z pecioma 
splecionemi kołami wznosi się na głó 
wny maszt. okrzyki tłumów. wiwaty 
grzmot armatnich wystrzałów łączą 
się w Chór bijący w niebo, a setki go 
lẹbi, wypuszczonych z klatek, wiesz 
czą śwuatu radosny fakt. 


Nagle wszystko cichnie. Odkrywa- 
ją głowy, a chorążowie gromadzą się 
koło mównicy, zawodnicy na znak 
przysięgi wznoszą prawą rękę do góry 
a jeden z nich wszedłszy na mównicę, 
imienem wszystkich składa uroczyste 
ujump.jskie ślubowanie: 

„Przysięgamy, że w czasie Igrzysk 
Olimp jskich będziemy zawodn.kam 
sc,alnymi, przestrzegającymi prawide 
nas cbowiązu acych i że pragniemy w 
'grzyskach nczestntczyć w duchu ry- 
erskim dla honoru naszego kraju i 
chwały sporin“, 

Głos musknie, chorążowie wracaj: 
na swoje mie,sca i odbywa się powtór 
na delilada. W wielkiej bramie stadjo- 
nu mknie grupa za grupą, a gdy ostal 
nia jej próg przekroczy, z nią cichnie 
huragan oklasków i w wałów — wro 
czystość olwarcia Igrzysk jest zakoń- 
ZON. 

Niespełna cztery lata temu w po- 
dobnej uroczystości brała udział spor 
owa reprezentacja poska — po raz 
pierwszy. W imponującej defiladzie 
narodów, nasze barwy włączone zosta- 
ły do wielkiej rodzimy narodów uspor- 
towionych, a tablica „Pologne“ zado- 
kumentowała, że kraj nasz pamięta o 
pracy nad tężyzną i zdrowiem moral 
nem narodu. Za kika mesięcy po raz 
drugi sian' emy pod białym sztandarem 
oimpi,skim i znów w uroczystej przy- 
siędzę zawodncy nasi stwierdzą, że 
walczyć chcą dla honorn swego kraju 
i chwały sportu. 

Olimpijska walka dla homoru kra- 
in! Gdyby każdy obywatel polski choć 
chwilę zastanowił się nad tą częścią 
przys'ęgi, składanej w dzień otwarcia 
Igrzysk — gdyby zdołał się wczuć w 
imponujący obraz defilady, ocenić zna. 
czenie zwycięstwa olimpijskiego — lo 
napewno zbiórka na Fundusz Olimpii 
ski stałaby się najpopularniejszem ha- 
alem änia, 


raińcy nawiązują kontakt | 


ty, a PW 
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IGRZYSKA OLIMPUSKIE DADZĄ BO- 

GATY MATERJAŁ LEKARSKI. 

Mełodyczne badania zawodników. 

Lwów, 27. stycznia. 

Lekarze, a przedewszystkiem leka- 
rze sportowi, zainteresowali się nie- 
zmiernie żywo Zimowemi Igrzyskami 
Olimpijskiemi w SŁ Moritz. Przy po- 
mocy przewodniczącego Komisji lekar- 
sko-sportowej przy Szwiajcarskim Zwią- 
zku Narodowym wychowania fizycz- 
nego, dr, Knolla — kontakt pomiędzy 
światem lekarskim a Komitetem l- 
grzysk został nawiązany i współpraca 
lekarzy zapewniona. 

Program tej wspólpracy opracował 
dr, Loevy, kierownik Szwajcarskiego 
Wysokogónskiego Instytutu w Davos, a 
Szwajcarski Czerwony Krzyż na cele 
badań lekarskich w czasie zawodów 
olimpijskich buduje specjalny barak 
w bezpośredniej blizkości miejsc słar- 
tu biegów narciarskich. Tam mają być 
badani zarówno przed, jak i po zawo- 
dach wszyscy startujący, a więc nar- 
ciarze, hocke.ści i tyżwiarze. 

W szczególności uruchomione zo- 
staną następu ące działy lekarskie: 
uddział badania miary i wagi, który 
da nam obraz budowy ciała zawodni- 
ków, oraz ich przynależności do pew- 
:ego typu amtropologieznego. 

Oddział badania oddechn, zaobser- 
wuje funkcje oddechowę po wykoną- 
niu różnorodnych, nieraz bardzo cięż- 
xich ćwiczeń, 

Oddział badania obiegu krwi da 
aam dokladne dane fizjologiczne pracy 
"erca, Wreszcie w ostatnim dziale ma 
„yć badana przemiana materji. 

Po ukończeniu Igrzysk, mianowi- 
cie dnia 20. lutego odbędzie się w SŁ 
Moritz zebranie lekarzy sportowych, 
mające na celu zobrazowanie dokona- 
tych doświadczeń i badań, na dalszym 
zaś planie, obierające sobie za cel za- 
tożenie międzynarodowego śstowarzy- 
szenia medycyny sportowej. 

Z Polski zaproszony został do 
wspólpracy p. mjr. dr. Dyboski ze 
Lwowa 

amfa 
PRZYGOTOWANIA OLIMPIJSKIE 
W AUSTRII. 
Lwów, 27. stycznia. 

Anstcja pomalutku załatwia swe 
kłopoty przedolimpijskie. Rząd przy- 
znał Austrjackiemu Komitetowi Olim- 
pijskiemu subsydjnm w sumie 25.008 
szyl:ngów na przygotowanie ekspedy- 
cji olimpijskiej oraz przyrzekł, iż spra- 
wą treningów zawodników zajmie się 
jeden z nauczycieli akademii wycho- 
wania fizycznego. 

Jak widać z tego, Austria jest 
w przygotowaniach przedolimpijskich 
mocno zapóźniona i dała się wraz 
z szeregiem innych państw ubiec Pol- 
sce, która ad szeregu już miesięcy 
planowo i energicznie prowadzi akcję 
przygotowania do Igrzysk Olimpijskich. 

om. 


H 


sorgan:zacja Polskiego Zw. Pithi Nożnej. 


DECENTRALIZACJA, CZYLI SZTUCZNE WYWOŁANIE ROZGARDJASZU. 


Lwów, 27. stycznia. 

Statut nowego P. Z. P. N., uchwa- 
lony w Warszawie, dnia 15 bm., prze- 
prowadza gruntowną decentralizację 
nowego związku. Gzy zmiany te, które 
należy przeprowadzić z największą o- 
strożnością, okażą się celowe, to nam 
pokaże dopiero przyszłość. 

Według zasad tegoż statutu ma w 
przyszłości przypadać jeden związek 
okręgowy na każde województwo, czyli 
na 16 województw ma przypadać 16 
0. Z. P. N. — Tymczasowo pozostawia 
statut 9 dotychczasowych akręgów, do 
których mają w roku bież. dojść trzy 
nowe: kielecki, z siedzibą w Radomiu, 
Sosnowcu lub QCzęstochowie, tarnopol- 
ski w Tarnopolu i stanisławowski w 
Slamisławowie. Zasady te należy uwa- 
żać wa teorję, którą życie może obalić 
każdej chwili, już zrobiono dla Pomo- 
rza wyjątek, dodając temu związkowi 
powiaty Bydgoszcz, Inowrocław i Szu- 
bin z Poznańskiego. Do G. Śląska do- 
łączono część Krakowskiego i Śląsk 
Cieszyński. Zagłębie Dąbrowskie, któ- 
re gwałtem się pcha do G. Śląska, ma 
stworzyć odrębny związek z Rado- 
miem i Kielcami, 

Podokręg radomski, który dotych- 
czas mależał do Warszawskiego Związ 
ku i który stale narzekał ma ten zwią- 
zek, otrzymuje separację i ma moż- 
ność usamodzielnienia się. I co się 0- 
kazuje? Teraz Radom zapłonął ogrom- 
ną miłością do Warszawy i rezygauje 
z niepodległości, a tymczasem stolica 
jest rada, że się pozbyła pupila, gdyż 
6 klubów A-klasowych warszawskich 
musiało corocznie jechać 250 klm. do 
Radomia na zawody o mistrzostwo. 

Lwowski Z. O. P. N. ma usamodziel 
nić dwa okręgi, Tarnopol i Stanisła- 
wów. 

Faktem jednak jest, że ani Tarno- 
pol, ani Stanisławów nie zachwyca się 
tym projektem z tej prostej przyczyny, 
że nie czuje się na siłach utrzymania 
własnego Okręgu. Ośrodki te wysuwa- 
ią natomiast projekt stworzenia tarno- 


33.880 KM. W JEDNEJ GODZINIE! 

Francuski łyżwiarz Léon Quaglia 
ustanowił ubiegłęj soboty w Chamonix 
nowy rekord światowy, przebiegając 
w godzinie 33.980 km. Dotychczasowy 
rekord należał do Holendra De Kon- 
nicha, który w tym samym czasie 
przebiegł 32.370 km. 

* 
PONTERESINA NADA CZECHOM 
OSTATNI SZLIF. 

Narciarze czechosłowaccy, którzy 
z nadzwyczajnym zapałem przygoto- 
wują się do występu na Igrzyskach 
Zimowych, odbędą ostatnich parę tre- 
ningów w Ponteresina, Ma to im za- 
pew"nić maksimun szans przez obycie 
Się z wysokogórskim klimatem, który 
bezwarunkowo mieć będzie duży 
wpływ na wyniki Raj” 


WĘGROM NIE ODPOWIADA 
ROLA KOPCIUSZKA. 

Reprezentacyjna węg'erska drży- 
na hockerowa przeprowadza intensyw- 
ny trening pod okiem kanadyjskiego 
trenera Taylora. W tym celu Kanadyj- 
«zyk został zangużowany na cały ee- 
zon zimowy do Budapesztu i praca je- 
go — sądzą Węgrzy — znakomicie 
przyczyni się do podniesienia poziomu 
gry, węgierskiej drużyny olimpijskiej. 


Wiadomości Srnrinwa 


polsko-stanisławawiskiego podokręgu i 
to jedynie dla gier towarzyskich klasy 
AiB, oraz mistrzowskich w klasie C. 
Lublin ma oddać województwo wo- 
łyńskie i poleskie jako samodzielne 
okręgi, co jednakże jest absurdem ze 
względu na zbyt małą ilość klubów 
(21) w całym okręgu lubelskim na te- 
renie wymienionych trzech woje- 
wódzzitw ! 
Wileński Z, O. P. N. ma chwilowo 
zatrzymać województwo nowogrodzkie 
w charakterze podokręgu. 
Warszawa pozbyła się Radomia, a 
olrzymała Włocławek i Nieszawę od 
Pomorskiego Związku. Nabytek ten jest 
niefortunny, gdyż ze względów kemu- 


nikacyjnych (40 kim. do Torunia, a 
ckoło 200 kim. do Warszawy) dążą 


miasta te wybitnie ku Pomorzu. Po za 
tem teren ten należy do D. O. K. To- 
ruń. co również przemawia za pozo- 


Lwów, w styczniu. 
Ubiegłej soboty i niedzieli odbyły 
się w Oslo mistrzostwa Europy w jeż- 
dzie szybkiej na lodzie z udziałem 
najlepszych zawodników Norwegii, lin- 
landji, Szwecji i Holandi, 


Zawody te były pewnego rodzaju 
pojedynkiem między mistrzem miasta 
Kvensenem (Norwegja) a mistrzem z 
1925 r. Thunbergiem (Finlandja). Zwy- 
ciężył Thunberg po ciężkiej walce, zdo- 
bywając w obecności króla Norwegii i 
20.000 widzów tyimł mistrza Europy. 


W sobotę odbyły się biegi na 500 
m. i 5000 m., które dały następujący 


rezultat: 500 m, 1) Thunberg (Finlan- 
da) w bajecznym czasie 43.8 sek., 2) 
44.1, 3) Olsen 
4) Roubl Larsen 


Evensen (Norwegja) 
(Norwegia) 44.4 sek., 


Lwów, 27. stycznia. 

Lista zgłoszeń na li-gie Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w St. Moritz zo- 
stała zamknięta w dniu 31, grudnia 
1927 r. Obejmuje ona 24 narsdy, mię- 
dzy któremi z krajów pozaeuropejskich 
figurują: Argentyna, U. 8. A., Japsza 
i Kamada, Ta imponująca ilość konku- 
rentów, wśród których nie brak ani 
jednego z pośród przoduiących w spor- 
tach zimowych, daje nam przedsmak 
wielkości, oraz wspaniałego rozmachu 
Igrzysk Olimpijskich. 

Najliezniej zostały obsadzone na- 


Lwów, 27. stycznia. 

P. 1) KBgzamina sędziowske, Ni- 
niejszem zawiadamia się kandydatów 
na Sędziów hoskeyowych, dopuszczo 
nych do egzaminu, a to pp. Rogalę, 
Krejżcarka, Sabińskiego, Jaegermaną o 
raz Raczyńskiego że egzamim odbędzie 
się w sobotę. 28. stycznia o godz.-7. w 
w lokasu LKS. Pogoń. Wyżej wymie 
nieni wimni się zgłosić punktualnie ce- 
lem poddania się egzaminowi teorety- 
cznemu 

P. 2) Wsryfikacja zawodów o Mi- 


| 


~ Thunberg mistrzem Europy 
w jeździe szybkiej na lodzie. 
POJEDYNEK PINŁA NDJI Z NORWEGJĄ, 


| 


Rewja 20 narodóy W dl MEZ 


Komunikat LOZHL Nr. 


-Gazety Poranrej*, 


stawieniem tychże miast przy ich do- 
tychczasowym okręgu, 

Łódzki i Pozmański Okręg pozostały 
bez zmiany. 

Według nowego statutu okręgi mają 
wielką samodzielność w swej pracy 
i mogą tworzyć podokręgi na następu- 
jących warunkach: 1) podokręg roz. 
grywikowy, 2) podokręg półautonomicz 
ny, 3) podokręg autonomiczny. 

Pierwszą komórką organiracyjną 
jest podłokręg rozgrywkowy, który two- 
rzy na czas rozgrywek o mistrzostwo 

który zostaje kierowany z siedziby 
okręgu. 

Podokręg autonomiczny ma własny 
Wydział Gier i własny Zarząd wybie- 
rany przez kluby, należące do pod- 
okręgu. Podlega on jednakże tak Wydz 
Gier Zarządowi, jak i Wainemu Ze 
braniu Okręgu. 


(Norwegja) 44.6, 5) Pedersen (Norwe- 
gia) 44.7, 

5.000 m. 1) Evensen 8.37.6, 2) 
Thunberg 8.37.9, 3) Baltangrund (Nor- 
wegja) 8.46.8, 4) Larsen 8.50.7. W nia 
dzielę odbyty się biegi na 1.500 m. i 
10.000 m. 


1.500 m. 1) Thunberg 223.2, D 
Larsen (Norwegia) 2.22.7, 3) Ballan 
arund (Norwegja) 2.23.7, 4) Evensen 


2.24.3. 

10.0060 m. 1) Ballangrund (Norwe- 
gia) 18.01.9, 2) Evensen 18.03.3 3) 
Thunberg 18.03.8, 4 
lamdja). 

W ogólmej kizsyśikac'i: 1) Thun- 
berg (Finlandja), 2) Evehsen (Normwe- 
ga). Obaj wyżej wymienieni ni strze 
.potkają się ponownie 5. lu'ego w Da- 
Vos na zawodach o mistrzostwo świata, 


Seutnab (Fin- 


siępujące konkurencje: jazda szybka na 
tyżwach, biegi narciarskie na 50, oraz 
na 12 do i8 km. (po 15 zgłoszeń), Ża 
niemi zaś idą kolejno: skoki narciar- 
skie, narciarskie zawody złożone, oraz 
bobsleigh (po 14 narodów), jazda figu 
rowa panów na łyżwach (13 narodów), 
jazda figurowa pań na łyżwach, lakaż 
jazda parami, oraz hockey lcdowy (12 
zgłoszeń), bięg narciarski patroli woj: 
skowych (9 narodów). skeleton (9 zgło- 
szeń), wyścigi konne skikjórninmy (2 na- 
rody), 


6. 


strzostwo Okręgu. W myśl postanowień 
przepisów i regulaminów P. Z. H. L. 
na podstawie protokołów sędziowskich 
po przyjęciu do wiadorności i zatwier- 
dzeniu zweryfikowano następujące Za- 
wady: > 

W dniu 25. I. Lednja—-Czarni 3:0 
i 2 p. dla Lechii. 


W dniu 25, I. Pogoń—LTĖŁ. 1:0 i | 


2 p. dla Pogoni, 
W dnm 1. I. Pogoń—Lechia 1:0 i 
2 p. dla Pogoni. 
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W dniu 1. 1. Pogoń— Czarni 6:1 i 
2 p. dla Pogoni. 


W dniu 6. I. LTŁ.—Czarni 4:0 i 2 
p. dla LTŁ 

W dniu 6, I. Lechja—LTŁ. 2:0i 2 
p. dla Lechii. 


I. miejsce S. H. Pogoń, punktów 
zdobytych 6, stosunek bramek 8:1. 

H. miejsce S$, H. Lechia, punktów 
zdobytych 4, stosunek bramek 5:1. 

III. miejsce L. T. L., punktów zdo- 
bytych 2, stosunek bramek 4:3. 

IV. miejsce S$. H. Czarni, punktów 
zdobytych 0, stosunek bramek 1:13. 

Wobec powyższego tytuł mistrza 
Okręgu na rok 1927/28 zdobywa Sekc,a 
hockeyawa K. 5. Pogoń. 

W myśl postanowień i przepisów 
PZHP., klub zajmujący ostatnie miej. 
sce w tabeli gier zawodów o mistrz 
Okręgu. w tym wypadku Czarni, wi- 
nien rozegrać zawody, decydujące o 
pozostaniu, względnie o spadnięciu z 
klasy wyższej do niższej, 

P, 3) Mistrzostwa B-kl., do udziału 
których zgłosiły się ŻKS. Hasmonea 
Pogoń lI., AZS., oraz LTŁ. IŁ, zaczy 
nają się w dniu 26 i trwają do 29. sty 
cznia, o czem zawiadamia się zainte 
resowane kluby. Dalszy ciąg rozgrywek 
o „Nagrodę Dziennika Lwowskiego“ 
nastąpi w sobotę i niedzielę, 28, i 29., 
po dwa zawody codziennie, w tym Sa- 
mym porządku, jak zostały wyłloso- 
wane. 

P. 4) Sekretarjat L. O. Z. H. L. u- 
rzęduje co piątku w lokalu Pogoni od 
7—8 wieczorem, gdzie udziela się 
wszelkich informacji, 

P. 5) Zarząd Okręgu poczuwa się 
do miłego obowiązku złożyć S. H. Po- 
goni serdeczne gratulacje z okazji zdo- 

vcia zaszczytnego tytułu mistrza O- 
kręgu lwowskiego. 

Za Zarząd: Prezes Bystrzonowski 
K. Sekretarz Blicharski T. 
ELVETIA, ATEA S TE) 

Różne, 

Tor saneczkowy na Kisielce 
zosiał ponownie olwariy po prze- 
prowadzeniu odpowiednich ulep- 
szeń w budowie krzywizn. Niezwy- 
kle korzystne polożenie toru (do- 
jazd iramwajem 4), oświetlenie 
elekiryczne, jak również nowo 
olwarty bufet i garderoba PORA 
niewątpliwie tak starszych jak 
i młodzież do korzystania ze zdro- 
wej i godziwej rozrywki, jaką sta- 
nowi saneczkarstwo. Zaznaczyć 
należy, że długość loru wynosi 900 
metr., zaś wyjście skrócone do 400 
metr. przy pomocy schodów. Tor 
otwarty jest codziennie od godz. 
9 do godz. 15 i od godz. 15 do 21. 
Wstęp dla młodzieży 20 gr, dla 
starszych 50 gr. Sezonówki miesię- 
czne w cenie 1 zł. i 2 zł. do nabycia 
na miejscu. 

Kiub im. Cyganiewicza zawiada- 
mia, że ćwiczenia bokserskie na 
„ringu“ odbywają się codziennie 
od godz. 18-tej pod kierownictwem 
rulynowanego trenera „Teddy“, w 
sali restauracyjnej ogrodu im. Ko- 
ściuszki. Wpisy przyjmuje się co- 
dziennie w sklepie p. E. Zimnego 
przy ul. Zimorowicza l. 3. 

S. N. Lechji podaje do wiado- 
mości, że w niedzielę dnia 29 sty- 
cznia 1928 r. odbgdzie się w kinie 
garnizonow. przy ul. KMurkowej 
11 12 odczyt inż. Tyrowicza pt: 
„Wycieczki w Alpy Rodniańskie" 
z przeźroczami. Ponadto doborowy 
program kinematograficzny.  £0- 
czątek o godz. 11, 
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miejsc zgłoszeniu  przypmuje  sekretarjat 
Państw. Szkoły Higieny, Warszawa, Cho- 
cimska 24, Kandydaci winni posiadać 4 
klasy gimn. lub 7 oddziałów szkoły po- 
wszechnaj. Pierwszeństwo będą miały o 
soby pmoaujace w urzędach  eamitainych, 
iządowych lub samorządowych na stano- 
wiskach dozorców lub kontrolerów sami- 
famych, dezymfektorów, oraz kontrolerów 
targowych. 

„Smok siarczystyć, Na uczczenie 65.tej 
rocznicy Powstanią Styczniowego odegra 
„Sceną Gwiazdy* w niedzielę, 29. bm. 
utwór dramatyczny Kornela Ujejskiego 
pł. „Smok siarczysty”* (3 akty). Uroczy- 
ste to przedstawienie, którem czci „Gwia- 
zda“ również 30-lecie zgonu Kornela 
Ujejskiego, twórcy „Chorału”, Wielkiego 
Przyjaciela oraz Członka honorowego 
Stow. „Gwiazda“, rozpocznie orkiestra 
symf. Staw. odegraniem Poloneza Leona 
Falla „Wiarusy”, poczem wygłosi krót- 
kie przemówienie okolicznościowe dyr. 
Wojciech Smolieki. Początek o godz. 7-ej 
punktualnie, koniec 10.15, Bilety weze- 


śniej: Cukiernia Fr. Pitołaja, Łycza- 
ków 11. 
Wyjaśnienie, P. Wład. Orzechowski, 


urzędnik pocztowy w Żółkwi, prosi nas v 
zazmauzenie, że niema nie wspólnego — 
prócz imienia. i nazwiska — z aresatowa- 
nym za kradzież osobnikiem, o którym 
podaliśmy notatkę w kronice naszego pi- 
sma z d. 24, bm. 

(—) Trzy większe kradzieże. Do miesz 
kania Maurycego Leitera, zam. przy ul. 
Gliniańskiej 18., dokonano wczoraj wła- 
mania i skradziona nakrycie stołowe 
srebrne oraz bieliznę ogólnej wart. 4000 
zł. — Na szkodę Estery Seif (Bernsteina 
7.) skradziono wczoraj futro damskie 
wart. 2700 zł. — Kazimierz Małecki, zam. 
Listopada 44. doniósł wczoraj policji, że 
skradziono mu z mieszkania futro wart. 
1000 zł. - 

(—) Zwłoki noworodka w odzie 
Kośeluszki. Wczoraj w ogrodzie Kościu- 
szki nieznana kobieta porzuciła zwłoki 
uoworodka płci inęskiej. Lekarz dzielni: 
cowy polecił zwłoki odstawić da insty- 
tutu medycyny sądowej. 


Cykorję Bohma nie zasiąpisz inną. 
==" 

, Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemiieślniku lwowskim, matką legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa „ta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj 
muje Administracja dla „Malk. obrońcy 
Lwowa“. 

oas a 

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEJ FIRMY. 

Przed 25 laty, gdy o hygiemie dziecka 
głucha jeszcze było w Polsce, gdy zabo 
bonne matky przysypywały ciatka swych 
dzieci próchnem ze zgniłych drzew $ roz- 
maiłemi proszkami, w owym czasie po 
raz pierwszy w Polsce wypuszczono n? 
sprzedaż subtelne, na najnowszych zda 
byczach pedjatrji oparte Środki do pielę: 
gzowania ciałek niemowląt: Puder, My- 
dło i Krem Bóbć Szofmana. Artykuly te 
zddbyły sobie niezwłocznie najlepszą 
opinię wśród  najwybitniejszych powap 
swiata lekarskiego, jakoteż wśród malek 
troszczących się o zdrowie i czystość 
swych dzieci. 

P. Szołman, pięnwszy w Polsce wy- 
twórca pudru, mydją i kremu dla dzieci, 
mię spoczął jednak ma laurach. Przeciw- 
nie, nieustannie dbał a ulepszenie swych 
wyrobów, stósując nowaczesne maszyny, 
najgęstsze sika jedwabnę | mierwszorzęd- 
nej jakości surowce do produkcji swych 
wyśmienitych i dzięki tamm, tak popular 
nych środków do pielęgnowanie  cialek 
dziecięcych. Obecnie rzec mażna baz prze 
sady, że artykuly ta, Puder Mydło i 
Krem Béb Szofmane, så bezkonkurencyj- 
nę pod względem swej dobroci, stoi bo- 
wiam za nimi doświadczenie lał 25. Ne 
Pudrze, Mydle i Kremig Béb Szofmana 
wychowalo się już kiikanaścia set tysię- 
cy dzieci, a wdzięczność matek dla firmy 
Sząlman jest najlepszym dowodem nie- 
ślówuunej wprost cekułeezności Pudznu, 
Mydła i Eremua Bóbć Szofmana, które 
dziś obchodzą swój jubileusz 25 - letni, 

645-2 
cz) waw 


4 kr js. 


, Ürun w „Sokole”. 19. bm. urządzi 
lo gniazda „Sokół' w Skolem tradyoyi 
ny apłałek, w którym oprócz dmhów ćwi: 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 28. stycznia 1928. 


Kacik radiową. 


ampek Gr. BiylamA 1928, 

Warszawa (1111) 17.20 Odozył pt. „Zi 
ma i lato we Wschodnich Karpatach". 
wygl. dr. M. Oriowicz, 17.45 Koncert w 
wykonaniu orkiestry mandolinowej, 18.31 
OdozyŁ pt. „O rozpowszechnieniu chorób 
wenerycznych w Polsce”. 19.55 Pogadan. 
kę muzyczną wygl prof. Stan. Niewtadom 
ski, 20.15 Transm. koncertu symfoniczne- 
go z Filharmonii Wanszawskiej, 22.00 Sy- 
gnał czasu, komunikaty- 

Kraków (566) 19.80 Odczyt pt. „Zania- 
na komjunktery gospodarczej w Polsce w 
r. 1926" wygl, prof. Dr. A. Krzyżanowski, 
20.15 Transm. z Warazawy. 

Poznań (344), Katowice (423), Wilno 
(485) 2014 Transmisja koncertu symf. z 
Warszawy. 

Królewiec (320) 20.00 „Carmen“ opera 
Bizeta. (Transmisja z teatru). 

Neapol (833) 20.50 „Polinrto", 
w 8 aktach Donizettiego. 

Londyn (366) 21.00 Transmisja kon- 
amatu symfonicznego z Queen Hall. 24.00 
Muzyka tameczna. 

Lipsk (366) 19.00  Amtoni Wildgams 
czyta własne utwory. 20.00 „Zaida“, ope- 
m w 2 alptach Mozarta, 22.30 Londyńska 
orkiestra jazzbandowa. 

Hamburg (394) 20.00 „Bangbix”, ko- 
medja w 5 aktach, 23,30 Dancing, 

Langemberg (468) 20.00 „Elga“, sześć 
scen Gerhardia Hauptmanna. Muzyka L. 
Mendelssohna, 22.50 Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 20.00 „Tosca“, opera w 3 
aktach Pucciniego (Transm. z opery w 


opera 


Charlottenburgu), 23.00 Jazzband. s 


Bruksela (503) 20.15 „Samson i Da 


Ma ranna Tajmi.Susnen 


czących uUruzyny Sosom PrŁYUPUWOLIONIA 
wojskowego wziął udęał cały wydział i 
ozni druhowie oraz reprezentanci miasta 
i Demni wyżźrej. Uroczystość zagiił pre- 
zes Schaller, szladając obecnym życzenia, 
Po łamaniu sią opłatkiem zasiedli ucze- 
slmicy do wieczerzy. podczas której przy: 
grywałą onkiestra Baronów Groadłów pod 
batutą kapelmistrza, druha Kolaczka. W 
pauzach śpiewano kolędy przy świetnym 
wkompinjamęneig  fartepianowym druh: 
Stefana borw.da. W miłym nastroju prze- 
« ggnała się zabawe do późna] nocy.. 
Echo pożaru budynków kolejowych v 
Zbaraża. W czasie pożam budymków ne 
stacji kolejowej w Zbanażu — o czim m 
swoim zame donieśliśmy -— epłonal wra 
z wrzesyłkami, zrajlującami się w maga 
zynie, tekżą caly matemał rachunków 
'ej stacji z wszelkiemi da nmentami prze 
wozowenti. Obecnie nrzystąpił zarząd ke 
iejawy do żmudnego odtworzenia spak 
nych dokumentów i wykazów, o wymi 
ga wspólpracy wszelkich stscyj kolek 
wych, w których nadano przesylki d 
Zbaraża, wzyędnie dn którvch  przysz! 
w tym cząsie przesyłki ze Zbaraża. 
ponenu, anaa 


ŹŻncię barnama?ę, 


Ji me ua ybumlu iOwatzyStwa wa! 
ki z gruźlicą, który odbędzie się już jr 
tra, tj. w sobotę 28 bm. w salach Kasyn 
nficerskiego, zapowiada się Świetnie. Ke 
mitet zorganizował ten wieczór tak do 
skonale, że bezwątpienia wszyscy jeg 
uczestnicy będą zabawą zachwyceni. Po 
wodzenie wieczoru jest tem pęwniejsze 
że jest to jedyna większa zahawa w tym 
tygodniu, To też wszyscy chcący wyko 
rzysłać tegoroczny karnawał nie powin 
ni opuścić tej znakomitej sposobności 
zabawienia się. Obfity i doborowy hufet, 
doskanała orkiestra, zapewniony kor 
tyngent danseęrów, a równocześnie nie- 
mała liczba wruezych  danserek, to 
wszystko złoży się ną eałość, którą musi 
wszystkich zadowęlić. Niemniej też nięk 
ny cel, na który przeznaczono dochód z 
wieczoru powinien zgromadzić jutro liez- 
ne zastępy w salach Kasyna oficerskiego 

(ip) Przygotowania do Balu Miesz- 
czańskiego już się rozpoczęły. Wezoraj 
o godz. ś-tej popałudniu zgramadziło się 
w gościnnych salonach p. prezydentowej 
Kazimiery Neumannowej nader liczne 
grono pań i panów ze sfer obywatel- 
skich naszega miasta, celem zorganizo- 
wanja Komitety tego Balu, mającede za 
sopą jak wiadomo najpiękniejsze trady- 
cję, jaka jedna z najświetniejszych za- 
baw lwowskiego karnawału. P. prez. Nen 
manqwa, która jak corocznie przyjęła 
z całą ofiąrnością przewędnictwa Komi» 
tety, zagaiła posiedzenie, dziękując ze- 
brgnym śe tak licanie odpowiedzieli na 
napel de współpracy w urządzeniu tege 
balu mającego na celu zasilenie fundu- 
szu na wsparcie dla ubogich wdów j się- 


Wiedań (517) 20.30 „Das Puppenspiel 
von Dr. Faust“ (hiscewwacja radiowa). 
Monachjum (535) 20.05 Koncert sym- 
foniczny, 21.35 Koinpozycje H. Laisena. 
——— 


Soboła 28. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
dzieci. 18-55 P. A. T. 19.35 Odczyt z cyklu 
„Portrety literackie" p. t. „Tadeusz Ritt- 
ner“, 20.80 „Piękna Helena" operetka O-- 
fembacha.- 

Kraków (566), Wilno (435), Katowice 
(422) 20.30 Transmisja oparefki z War- 
SZarwy. 

Poznań (344) 20.30 Wieczór muzyki 
lekkiej (Orkiestra mamdolinowa, soliści), 
22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław (322) 19.30 Jazzband z ho- 
telu „Adlon“ w Berlinie. 20.45 Wesoły 
wieczór, 22.30 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329) 20-45 Wieczór muzyki 
npanetkowej, 22.30 Dancing. 

Praga (349), Brno (441) 19.00 „Hubi- 
oka“ (Pocalunek), opera Smetany, Trans- 
misja z Teatru Narodowego w Pradze. 

Lipsk (366) 20.15 „Nastroje wielłeń- 
skie” (Wieczór muzyki lekkiej). 

Hamburg (394) 18.55 „Lohengrin“ ope- 
ra w 3 aktach R, Wagnera. (Transm. z 
teatru miejskiego), 23.30 Muzyka tane- 
cma. 

Langenherg (468) 20.15 Wieczór kaba- 
matowy, 23.00—1.00 Muzyka taneczna, 

Berlin (484) 20.30 Wesołe zakończenie 
tygodnia. (Recytacje, śpiew, orkiestra), 
32.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 20.05 Odozył pt. „Marie 
Geisłingor und ihre Zeit” z ilustr. muzy- 
czną w wykonaniu Kkwantetu Tauten- 
hayna,. 


rot po nueszczanach lwowskich. Przy to- 
warzyskiej herbatce omówiono szczegóły 
organizacji balu i na miłej pogawędce 
spędzeno kilka godzin. Zehranie wczo- 
rajszę było wymownym dowodem tej 
sympałji i uznania, jakiemi cieszą się sta- 
lę pp. prezydentastwo Neumannowie w 
szerokich sferach społeczeństwa lwow- 
skiego, jako ludzie zawsze najlepszej 
woli i zasługi, gdy idzię o poparcie każ- 
dej dobrej sprawy. 
Komiiet zabawowy L. K, S. Lechja 
srządza dmia 1. bulego (środa) Wielki 
Wieczór Karmawałowy w salach Domu 
larodnego przę ul. Rutowskiego. Począ- 
ek o godz. 21 wieczorem. Muzyke woj- 
kowa. Strój wieczorowy. Zapruszenią wy 
laje codzienmia od godz. 7-—3 wiecz. se- 
retamjat klubu: Zabawy Lechii cieszą się 
xd wielu lat znacznem powodzeniem, to 
eż spodziewać się należy, że i w dniu 
. lutego br. zanelmią się sale Domu Ne 
dmego liczną i doborową publicznością. 
„Związek Polskich Techników Wiert- 
czych i Najtowych" zawiadamia, że Tra 
ymy Bał Naftowy w tym roku odbę 
“e się dnia 4. lutego w salach kini 
imallą". Osoby zamiejscowe, które przez 
umpoczenie zaproszenia mie otrzymały, 
praszą się e wożeśniejsze zgłaszanie się 
'o seltrełarjstu Związku Borysław skryt. 
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Vuai GuożsaciT OWE 
okazji IJ. Tergu nasienqcego ws Lwowie- 
Lwów, 27 stycznia. 

M misterstwo Komunikacjj przyznało 
wystawcom, biorącym udział w II. Targu 
nasiennym, który staraniem Zarządu Tar- 
sów Wschodnich odbyć się ma we Lwo 
wie w dniach 2. do 5. lutego br. ulge 
pnzejazdową w drodze powrotnej ze Lwo- 
wa do stacji pierwotnego wyjazdu — a 
ile odlagłość wynos) mnzymajmniej 230 
km. — w wysokości 66 procent normal- 
aj ceny jazdy pociągiem osobowym, za 
dopletą normalnego dodatku za pośpiech 
w ramie przejandu pociągiem poapiesznym. 
De uzyskania ulgi wymaganą jest imien- 
na karta uczestniełwa, zaopatrzona w 
WE i podpisy zarządu Targów Wscha- 


peee, 


WYROBY ŻELAZNE STANIEJĄ 
O 15 PROG. 
Lwów, 27 styeznia. 
Fabryki żelaza, a zwlaszęzg blachy w 
Fole bardzo dotkliwie odezuwają kon- 
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kurencję zagraJiczną.  dzezegółnię duże 
zalinteregowamie rynkiem polskim okazują 
huty niemieckie, belgijskie i francuskie, 
które mają zamiar w najbliższym czasie 
otwonzyć składy konsygnącyjne "w War- 
szawie i Gdańsku. 

Jak słychać, fabryki polskie, pragnac 
przecjwdziałać konkurencji zagranicznej, 
mają zamiar już w bieżącym tygodniu 
obniżyć ceny swych wyrobów © 15 pro- 
coni. 


GIEŁDY. 
GIELDA ZBOŻOWA, 


Lwów, 26. stycznia, 

Na Giełdzie transakcje w jęczmieniu 
przemiałowym i owsie przy cenach u- 
trzymanych 

Zainteresowanie dla pszenicy dwor- 
skiej, natomiast pszenica zhiorowa w za- 
ofiarowaniu po cenach nieco niższych. 

Podaż w życie przewyższa zapotrze- 
bowanie. 

Hreczka spadła znacznie w cenie. 

Tendęncja niejednolita, usposobienie 
spokojne. w 


z 


— Na 


K'IRSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 26 stycznia. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 48.00—49.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730-—740 gr. 45.50—46.50, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.00— 
39.00, Jęczmień małopolski brawarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.50—34.50, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
3200—33.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 35.50—36.50. Ziemniaki  przemysło-, 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00-—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34:06 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
6.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 39.00—40.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75-22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 82.00—53.00, Mąka 
„szenna 50 proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lwów 76.50—75.50, 
Maka żytnia 6n proc. brutto zą netto łą- 
znie z workami loco Lwów 59.00—50.00, 
Grysik kukurudziany 49.00--50.00, Mąka 
kukurudziana 3t00-—-35.00, Otręby żyt- 
nio netto bez worka 24.25—-24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka  24.75-—25.25, 
Kaszą hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75,25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57,50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo- 
we 42.00-44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna  230.00—260.00, Mak niebieski 
100.00—-120.00, Mak siwy 85.00-—109,00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70-—1.80, Czzstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawą, 26. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy; 
123, Bank Polski 163, Bank Zachodni: 
33.75, Bank Zw. Sp. Zar. 93, Spiess 155, 
Gosławice 70, Warsz. cukier 74, Węgiel 
104, Nobel 41.75, Cegielski 49, Lilpop 
Rau 40.75, Modrzejów 43.75, Norblin 205, 
Ostrowiec 85.75, Pocisk 12, Rudzki 50, 
Starachowice 62, Zawiercie 21, Borkow- 
ski 18, Spirytus 36.50. 

Warszewa, 26. stycznia. (Tel. G. P.) 
Holandja 368.80, Londyn 48.35, N. Jork 
8.88, Paryż 34.96 i pół, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.25, Wiedeń 125.24, Wło- 
chy 47.10 i pół, 5 proc. pożyczka konw. 
poż. konw. kolej. 61, pożyczka kolejowa 
102, pożyczka dolarowa 85 i pół, dola- 
rówka 63, 8 proe. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proe. listy zast. Banku Rolne- 
go 93, 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kr. 93, 


GIEŁDA FPARÓWSKA, 
Kraków. 26. stycznia. (Tel. G. P.) Bank 
Przem. 105, Zieleniewski 166, Górka 90, 
Azot 7, Siersza g. 17, Sierszą el. 54, Kra- 

kus 0.30, Chybie 5.80. Piasecki 16. 


GIELDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 26. stycznia. (Tel, G. P.) Pa- 
ryż 20.40 i trzy czwarte, Londyn 25.31 
i ćwierć, N. Jork 5.19.30, Belgja 72.32 i 
pół, Włochy 27.49, Hiszpanja 87.45, Ber- 
lin 123.77, Wiedeń 7320, Sztokholm 
139.36, Oslo 138.10, Kopenhaga 139.05, 
Sofja 3.73 i pół Praga 15.38 i pół, War- 
szawa 58.20, Budapeszł 90.80, Białogród 
9.14, Helsingfors 13.09. 


SZCZ | zdłkę lua... alla) RZ 


GIELDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.76, Belgrad 12.45 7/8, Berlin 
168.76, Bruksela 98.63, Budapeszt 123, 
Bukareszt 4.36 i pół „Kopenhaga 189.65, 
Londyn 34.58 i ćwierć, Madryt 199.78, 
Medjołan 37.49, N. Jork 708.65, Oslo 
188.45, Paryż 27.87 i pół, Praga 20.97 i 
trzy czwarte, Sofja 5.09.8, Sztokholm 190, 
Warszawa 79.70, Zurych 136.36, Amery- 
kańskie 705.25, Niemieckie 168.55, Fran- 
cuskie 27.98, Włoskie 37. 44, Jugosłowiań- 
skie 12.40, Czeskie 20.95, Szwajcarskie 
156.05, Renta majowa 0.655, Renta luto- 
wa 0.72, Renta koronowa 0.52, Dunaj S. 
Adria 87.30, Bank Małopolski 0. 15, Boden 
kredit 125.70, Kreditanstalt 64, Anglo- 
bank 5.75, Landerbank 27.55, Merkury 
27,65, Czerniowce 60, Austr. kol. państw. 
27.50, Kolej połud. 18.10, Alpiny 43, Berg 
u. Huten 734, Krupp 14.25, Rima 140 i 
ćwierć, Siersza 11, Silesia 0.24, Ziełeniew- 
ski 16.30, Apollo 196, Fanto 6.90, Galicja 
54.90, Nafta 37.60. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 26. stycznia. (Tel. G. P.) Lon» 
dyn 124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 428.50, Włochy 134.60, Szwaj- 
carja 490, Danja 681 i ćwierć, Holandja 
1026 i pół, Norwegja 677, Szwecja 683, 
Praga 75.50, Rumunja 15.70, Niemcy 606, 
Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 26. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 i pół, Holandja 12.08 i ćwierć, 
Francja 124.02, Belgja 34.99 i ćwierć, 
Włochy 92.10, Niemcy 20,45, Szwajcarja 
Galę Hiszpanja 28.90, Danja 18.20, Szwe 
cja 18.16 i pół, Norwegja 18.32, Heling- 
tors 193.62, Praga 164.43, Wiedeń 34.57, 
Warszawa 43. 50. 


OBROTY PRYWATNE, 


Lwów, 27 stycznia. 
Tendencja chwiejna. Obrót średni. 
Dol. amer. 8.87 i pół--8.88, dol. kan. 
8.83— 8.84. 


ara E U z A 
OGŁOSZENIA, 


POSADY POSZUKIW Ai 
3 grosze za wyra 


SBMINARZTSTKA szuka zajęcia, N 
niej na ws, jako nauczycielka lub też 
iło biura, Zajłoszenia nod H. M. T. 1075 


DAM 1.000 zł. za wyrobienie mi dobrej 
posady leśniczego od kwiednia. Zglo- 
«zania przyjmie Antoni Sabadasz, Do- 


A na. 1061-2 
RUTYNOWANY, długoletni zarządca 
dwonu, Paznańczyk, żonaty, średniego 


wieku, przyjmie posadę zarządcy więk- 
szego obszaru, lub ekonoma. Łaskawe 


zgłoszenia do o: W e 
Sambor, Kopernika 1. 1062-2 
ENERGICZNY, tręeówy. upowp ma,wier 


szuka roboty akordowej lub zastępstwa. 
budowniczego w każdym dziale. Wy- 
knuje trwale, szybko, możliwie maj- 
taniej szluzy, jazy, studnie turbinowe, 
mosty betonowe i drewniane, kończy 
dużą szłuzę dębową w Krakowcu, Ła- 
Skuwwe zgłoszenia Jan Krenta, dozorca 
stawu Krakowiec. buda dla majstra. 
1028-4 


WOLNE POSADY 
10 groszy za Wyraz. 


MAJSTER  ślusarsko-budowlany potrzebu- 
je energicznego stłarszero ozeaładnika lub 
byłego majstra do prowadzenia warszła 
tu. Zgłoszenia w Admin. pod „Tarno- 
pał”. 1074 


CHŁOPCA biurowego  dubnze poleconego 
poszukuje S. A. „Oikos“ Lwów, ul. 3-go 
Maja 16 I. 1048-2 


CENY OGLOSZEŃ: 

Za wiersz i-szpaliowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr., za wiersz £ szpalt. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


„GAZFTA PORANNA“ z dnia 28 stycznia 1928. 


POSZUKUJĘ a Fana weona Lo POSZOCNIE SELMER który posiada 
koncesję lub prawo do wykonywania 
spółki, mogę dać miejsce i wszelkie u- 
rządzenia. Oferiy pod „Dobry waru- 
nek Nr. 555“ Administracja Gaz. Por. 

1053-4 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe  koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  sienografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstia, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10854-39 


NAUKA I WIGOAO w AN 
10 groszy za wyraz. 


SPECJALISTA tańców nowoczesnych 
rozpoczyna kurs 1 lutego. Nowioki ju- 
nior, Piłsudskiego 16. 1034-3 


MIGSZKANIA, dbur t. 
10 groszy za wyraz. 


TRZYPOKOJOWE  komforiowe mieszka- 
nie; kuchnia. poszukuję. Zgłoszenia „Po- 
tanna" „Dwuletni ozymsz*. 1071 


POMIESZKANIE 7-pokojowe,. wilia, park 
Łyczakowski, stajnia, ogród, wynajmę, 
czynsz normalny, pożyczka 30UUU. 
Zpłoszem ia „Ruch“ Lwów, Kilińskiego. 
„Pomieszkanie'”. 1085-2 


GARAZ murowany do najęcia w domu pry- 
małnym. Wiadomość Listopada 33, 


PIERWSZORZĘDNY LOKAL, eleganckie 
urządzenie, centrum, do spróedamia. — 
Wiadomość do Administracji pod „Ry- 
chla decyzja". 1081 


5-.6POKOJSOWE mieszkanie, luksuzpwo u- 
rządzone z komfortem, blisko centrum 
do sprzedania ewentualnie zamiana. 
Wiadomość z grzeczności telef. 25-22 

1076 


KUPNO i SPŁŁBEDAŁ. 
12 groszy za wyraz. 


DZIAŁKI budowlane w centrum miasta 
Brzeżan i parcele gruntowe z parcelacji, 
sprzedaje Zarząd dóbr Brzeżany. 

1069-2 


JADALNIA luksusowa, w stylu holender- 
skim, gabinet męski do sprzedania. Wia- 
domość telef. 25-22. 1082 


ROŻNE antyczne meble sprzedam, Sapie- 
py 5AE p. 1047-4 


MOTOCYKL Francis Bamett 3 biegi, ele- 
ktryczne oświetlenie, w doskonałym 
stanie 80 dolarów. Pienwszy pnzekaz 
zabezpiecza cenę. Cyalecar, Lwów, Ro- 
mamawa A "Telefom 20-01, 1026_9 


H umor. 


WAGI stolowe, dziesiętne, oiwazniki że- 
lazne oraz mosiężne Rentschner. Le- 
gionów 37. 


WSPANIAŁY gabinet męski, siylu fran- 
cuskiego, mahoniowy, z brązami oka- 
zyjnie sprzedam, ul. Potockiego 28, To- 
polski. 1057-2 


KINO - APARAT amatorski do sprzeda- 
mia, Zyblukiewicza 27, IE p. od 3—4. 
1051-2 


OŻENIĘ SIĘ z panną starszą lub wdową, 
fstóra posiada jakikolwiek interes i po- 
mieszkanie. Zgł. Jabłoński, Przemyśl, 
Grodzka 17. 1068-2 


FUNKCJONARJUSZ koleji. państwowych, 
wiek średni, samotny, ożeni się z od- 
powiednią kobietą, również samotną 
do łat 45. Skrommy posag w gotówce 
wymayany. Łaskawe zgłoszenia z do- 
kłalnym swym mdresem kierować pro- 
szę pod „Jdeamy' Adm. „Gazety Poran 
nej“. 1070 


E 
ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy zg wyraz. 
Se a a 


KAJDA MICHAŁ z Wale: Mazowieckich 
zgnbił książeczkę wojskową, wystawio- 
ną przez PKU. Rawa Ruska, którą unie 
ważmia,. 1093 


MATRYMONIALNE, 


12 groszy za wyraz. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną ksiązkę wojsko- 
wą wystawioną przez PKU' Qzortków na 
imię Teodora Biłyka urodz. 1891 w Ro- 
sochacznu. 1091-3 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę wojsko: 
wą wydaną przez PKU. Czortków na 
imię Pawła Biłyka ur. w r. 1902 w Roso- 
chaózu. 1091-53 


RACJONALNE pielęgnowanie cery, usuwa- 
nie ZMATSZCZEK, mągrów, piegów w Pa- 
ul. 


= 
„10.000“ do Biura Ogłoszeń Jacobiego, 
Lwów, Zimorowicza 14. 1089-2 


„GO CZYTAĆ NALEŻY” świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy- 
syła na źądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 

10719-3 


POGNON enakomite świece motorowe o ž 
elektrodach a 5 zł. połeca: WITOLD 
TRANDA, Lwów, Podlewskiego 2- 

1037-10 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypo 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dlu- 
goterminowe spłaty firma Jakób Czysz, 


Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
adres Nab salażsnią 1904 ont 15 
| mówic 


PSIA POLITYKA. 


— Wiesz, Azorku, z tym kundlem niemożna 


zwykłą szmacianą obrożę... 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz i szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne za sią 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


obcować towarzysko, bo on ma 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłcszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze- 
uła zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedziałności ra ter 
minowy druk nie przyjmnjemy Porta 


Z drukarni Spóitki wydawniczej: GHOÓDKI I SPOLKA, nod zarz. J. PŁOÓCHIKUO, we Lwowie 


859-18. 


eeaeee Z. Z W RÓ AZ e e e aaa a a 
mAT 


Nr. 8393 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca w 
wielkim wyborze Topolniaka, Kopernika 
1. 1, Pasaż Mikolascha I. p. 702-3 

BRR 


M.ocde Matki! 
zapytajcie swoje matki, a dowie- 
cie sis, iż jedynie 


PU DER, MYEEO | KAEM 


T od lat 25 używane, 
leczą radykalnie wszelkie doi-gli- 
wości skóry u cz eci. 


Dyrektor han ilowy È 


poszuk wany 4, 
dè fabryki Wymagane: u 'owodnio- hi 
ne zuolnośćc. organi. acy ne, dobra fi 
p ezencj , en-rgja, rutyna w sto K 
sunkach z klientami, znajomość bu- 

chalte.ji oraz wsz-lkich prac biu- $ 
rowych, »najomość ęzyka poiskie- $ 
go i niem eckirgo w słow e i piś | 
ie. Oferty z pie. wszorzędnem 

referencja.ni przęyjmu e Tow. Reki. i 
Międz. |. r. Rudali Moss', Warsza- 
wa, Marszałkow ska 124 pod: „Sta m 
nowisko ż ciowa P. W. 1134* 


Poważny sxi d narzędzi ch.rur- 
gicznych w Warszawie poszukuje od 
za.aż rutynowanych 


ekspedjentów. 


Zgłosren a z odp sam świadectw do 
To». hek. Międz. j. r. udolf Mosse, 
Warszawa, Marszałkowska 124 pod. „458. 


Gramolany J 


na raty po ce- 

nach gotówko 

wy:h w wielkim 

wyborze sprze- 

daje tylko zna- 
na firma 


„ECHO”, ZS, Sykstuska 24. 
wa. MEL» 27-81. 


"STRASZAKI 


6-cio strza'owe Em-ge po zł. 18— 
do nabycia tylko u znanej firmy 


„ECHO“ wów sykstuska 20. tel. 27-81 
„ESTAŚĘZY Ra 


= (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wy- 
robu aptekarza 


E. SOKALSKI: GO w KĘTACH 


Do nabycia w aptekach lub wprost 
u wytwórcy, 


„OLLA“ 


Jedyna tstnieją= 
5 caniedoścignio- 

na marka Św a- 

towa, udowgd= 

niona zupe'na 
»Zwaranca za 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajlicznej za 
tuzin Nr 1203 - 
5:40. 


Najnowsze typy 


samochodów Praga 


osobowych, ciężąrowych, au'obusowyci 
już nadeszły. 


Reprezentac'a Lwów, Jagiellońska 7. 
Tel. 305. 


gł. k Nr. re02 - zł. 5 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwage: 
Kelumny ogłoszeniowc są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . s «+ „ sł 5,30 
Bez dostawy . a ea. : ml. 1.506 
Za granicą u 88 6 zł * dg 


Odp. red. STEFAN AiZYZANUWIŚKEŁ 


